
5 września 
posiedzenie

Sejmu
Biuro Sejmu podaje do 

wiadomości, że:
1) posiedzenie Sejmu PRL roz 

pocznie się w środę, dnia 5 
września br. o godz. 10;

2) posiedzenie Rady Seniorów 
odbędzie się we wtorek, dnia i 
września o godz. 10;

3) zebrania wszystkich woje­
wódzkich zespołów poselskich 
rozpoczną się we wtorek, dnia 
4 września br. o godz. 17.

Uwaga! Osobne zawiado­
mienia o terminach wymie­
nionych wyżej posiedzeń i 
zebrań nie będą ob. ob. po­
słom rozsyłane.

Ha Bzień Kolejarza:

Zaoszczędzq
700 ton węgla

Przeszło 30 załóg parowozowych 
leszczyńskiej parowozowni zobo­
wiązało się we wrześniu zaoszczę­
dzić około 700 ton węgla premio- 
wego, oraz planowo i bezawaryj­
nie przeprowadzać wszystkie po­
ciągi.

Największą ilość węgla postano­
wiły zaoszczędzić załogi parowo­
zów prowadzone przez starszych 
maszynistów: Lecha Jankowskiego, 
Czesława Miedziaszczaka, Bronisła­
wa Nowackiego i Bolesława Jaku­
biaka. Ponadto pracownicy war­
sztatu naprawy parowozów prze-- 
prowadzą gruntowny remont ten­
dra. Ich koledzy z warsztatu na­
praw urządzeń trakcyjnych napra­
wią huśtawki i karuzele w dzie- 
cińcu oraz 4 bramy wejściowe na 
stadionie Kolejarza. Monterzy jed­
nostki elektrotechnicznej skrócą 
o 40 godzin remont dźwigu bra- 
miastego do nawęglania parowo­
zów oraz doprowadzą sieć napo­
wietrzną do stacji Gorzupia, na 
której’ ponadto zainstalują w bu­
dynku 3 punkty świetlne.

Pracownicy Ekspedycji Towaro­
wej postanowili spowodować przy­
spieszenie przewozu drobnych prze 
sylek.

W hołdzie bohaterom
Westerplatte 

i Oksywia

GDAŃSK (PAP)
1 hm. w 17 rocznicę najazdu hi­

tlerowskiego na Polskę — oficero­
wie i marynarze Polskiej Marynar 
ki Wojennej złożyli hołd pamięć) 
obrońców polskiego morza: boha­
terów Weslerplatte i Oksywia.

Obok grobu-poninika obrońców 
Westerplatte ustawiła się kompa­
nia honorowa Marynarki Wojen­
nej. W imieniu dowództwa, ofice­
rów j marynarzy na grobie złożyli 
wieniec — komandor por. Gilewicz 
i komandor por. Zakidalski.

Wieńce i kwiaty złożono również 
na cmentarzu na Oksywiu, gdzie 
spoczywają prochy polskich mary­
narzy.

Uczestnicy spływu żegnają Szczecin
(Dalekopisem od specjalnego wysłannika „Głosu"}

W sobotnich uroczystościach się w godzinach popołudniowych 
zakończenia drugiego spływu „Wo defilada uczestników spływu, ka- 
dami Polski do granicy pokoju’* po jakarzy j żeglarzy. Bez.po»tednio 
za uczestnikami ostatniego etapu po niej odbyły się zawody kajako- 
wzięły również udział delegacje we i pokazy motoro-woane uroz- 
komitetów turystycznych Niemiec maicone efektownymi pokazami o- 
Wej Republiki Demokratycznej i »ni sztucznych.
Czechosłowacji. W oficjalnej części uroczystości

W obecności kilku tysięcy wi- pozdrowienia dla turystów pol- 
dzów zgromadzonych na Wałach skich przekazali od swych narodów
Chrobrego w Szczecinie rozpoczęła kierownicy delegacji niemieckiej i 

czechosłowackiej. W imieniu tury­
stów polskich głos zabrał przewód 
niczący Zarządu Głównego LP2 — 
gen. brygady Józef Turski.

Na pamiątkę wzięcia udziału w 
drugim spływie gen. Turski wrę­
czył proporce kierownikom dele­
gacji NRD i CSR oraz za należyte 
przygotowanie tej imprezy przez 
Szczecin, delegatowi Prezyditltn 
WRN. Proporzec otrzymał również 
kierownik grupy żeglarzy niemiec­
kich płynących do Szczecina z 
Krosna.

Mimo deszczowej pogody zebra­
ni widzowie pozostali na miejscu 
imprezy, abv oglądać występy ar­
tystyczne. Marian VOGEL

Siatkówka

Wieści
z mistrzostw świata 
w Paryżu

finalistki mistrzostw zostały już
Wyłonione, mimo że pozostało je- 
SZcze do rozegrania kilka spotkań, 
ho finału wchodzą z poszczegól- 
n>'ch grup: r ZSRR i USA, II Pol- 
ska i Chiny, ni Czechosłowacja i 
Holandia. IV Bułgaria i NRD, V 
Rumunia

Hgc 
Korea.

Wśród drużyn męskich sytuacja 
kst w zasadzie jasna, z wyjątkiem 
Rzęch grup: VI, z której wejdzie 
*’ra»c,ia, o ne zwycięży Luxem- 
bur8. VIII - Chiny, jeśli wygrają 
z Indiami oraz IX — gdzie o wej- 
Sciu do finału zadecyduje mecz 
między Jugosławią a Portugalia 
z Doztąjtełych grup miejsca w fi- 
nale zapewniły już sobie w gru­
pach- i _ ZSRR, II — Czechosło- 
WaC]a, ni - Bułgaria, IV — Ru- 
0'hiniL., v _ Węgry, VII 
* — Polska.

USA.

Pięć minut
przed
pierwszym dzwonkiem

IV 35 rocznicę III Powstania Śląskiego

Potężna manifestacja na Górze Św. Anny
ku czci bojowników 

o polskość Śląska

Cena 16 gt Nakład 95 840

Rok XII Wydanie A B Poznań, wtorek (3920}

OPOLE (PAP)
35 rocznicę III powstania Śląskiego — bohaterskiego 

zrywu ludu śląskiego w walce o wyzwolenie spod pru­
skiej przemocy, o powrót do Macierzy — uczcili miesz­
kańcy tych prastarych piastowskich ziem potężną manife­
stacją na Górze Sw, Anny — w miejscu, gdzie toczyły 
się najkrwawsze walki.

Olbrzymi amfiteatr, położony PZPR — Edwarda Ochaba, 
u stóp monumentalnego Pom- przedstawicieli miejscowych 
nika Czynu Powstańczego, wy władz z przewodniczącym Pre- 
pełniło około 200 tysięcy osób, zydium WRN w Opolu —

Długotrwałymi, gorącymi o- Janem Mrocheniem na czele, a 
klaskami witają wielotysięczne także uczestników powstań ślą 
tłumy zajmujących miejsca w skich z lat 1919, 1920 i 1921 — 
prezydium: I sekretarza KC m.in.: Artura Aulicha, Jana He

Sprawa rent i emerytur
przedmiotem dyskusji w komisjach Sejmu

WARSZAWA (PAP)
1 bm. pod przewodnictwem posła Leona Adaniowskiego 

odbyło się wspólne posiedzenie sejmowych Komisji Pracy 
i Zdrowia oraz Spraw Ustawodawczych. Posiedzenie po­
święcone było omówieniu czterech projektów ustaw:
o zmianie przepisów dekre- kierunku podwyższenia rent 

tu o powszechnym zaopatrzę- przede wszystkim dla rencistów 
niu emerytalnym pracowni- nie pracujących i ustalenia 
i - - • i? tych rent na takim poziomie,
cow i i *h j który pozwoliłby renciście przy-

o podwyższeniu i przywro- najmniej na skromne utrzyma- 
ceniu niektórych zaopatrzeń nie. Jedna z zasadniczych 
dla osób pozostałych po u- zmian, jakie przewiduje pro- 
czest nikach ruchu podziem- jekt, dotyczy podstawy oblicze-
nego i partyzanckiego poleg­
łych w walce o wyzwolenie 
Polski spod najazdu hitlerow­
skiego,

o zmianie przepisów o za­
siłkach i pomocy dla ofiar 
wrogów demokratycznego u- 
stroju Polski oraz

o zmianie dekretu o zaopa­
trzeniu inwalidów wojennych 
i ich rodzin.

Projekty tych ustaw zrefero- dla osób pozostałych po uczest- 
wał poseł St. Kowalczyk.

Odnośnie pierwszego projek­
tu przewidziane zmiany idą w

Nasza dwójka
ze sternikiem
w finale

Podczas rozgrywanych w sobotę 
renasaży do finału mistrzostw Eu­
ropy w Bied zakwalifikowała się 
jedynie Polska dwójka ze sternh 
kiem (Szwajcer, Jagodziński 
sternik .Mainka)
poniatowski, H 
wyścig dwójek bez sternika

natomiast osada 
Kocerka przegrała

ma wymiaru renty. Projekt 
przewiduje, iż za podstawę wy­
miaru renty przyjmie się, za­
leżnie od wyboru, albo zarobek 
z ostatniego roku, albo z dwóch 
kolejnych lat zatrudnienia wy­
branych dowolnie przez pra­
cownika z okresu ostatnich 10 
lat jego pracy.

Referując projekt drugiej u- 
stawy o podwyższeniu i przy­
wróceniu niektórych zaopatrzeń

nikach ruchu podziemnego i par 
tyzanckiego, pos. Kowalczyk 
stwierdził między innymi, że 
projekt ustawy przewiduje re­
wizję prawomocnych orzeczeń 
b. komisji kwalifikacyjnych i 
przywracania praw do zaopa­
trzeń rodzinom po uczestnikach 
ruchu podziemnego z Armii Kra 
jowej, Batalionów Chłopskich i 
innych organizacji. Przewidu­
je się, iż z dobrodziejstwa tej 
ustawy skorzysta od 2 do 3 ty­
sięcy osób. Koszty poprawy 
świadczeń wyniosą w II półro­
czu br. 5 milionów zł, a w roku 
1957 i w następnych latach pla­
nu 5-letniego po 10 milionów 
złotych.

Omawiając projekt ustawy 
o zmianie przepisów o zasiłkach 
i pomocy dla ofiar wrogów de­
mokratycznego ustroju Polski. 
referent podkreślił, iż z uwagi 
na szczególny pod względem 
politycznym charakter okolicz­
ności powstania inwalidztwa u 
osób objętych tymi zasiłkami, 
projekt, przewiduje dla nich wy 
sokie renty. W myśl projektu, 
renta niezatrudnionego inwa­
lidy będzie wynosiła nie mniej 
niż 840 zł miesięcznie.

Jako ostatni poseł Kowalczyk
zreferował projekt 0 i Jugosławii delegacja zwiedzi- go i społeczno-politycznego.
mianie dekretu o zaopatrzeniu, 

inwalidów wojennych i ich ro­
dzin. Z obowiązującego obecnie 
dekretu korzysta około 79 tys. 
inwalidów wojennych, 64 tys 
wdów, 23 tys. sierot i 6 tys. r<> 
dziców. Renty te są niskie i w 
związku z tym projekt ustawy 
przewiduje ich podwyższenie.

ringa. Jakuba Kusia, Ignacego 
Kwiasowskiego, Edwarda Mac­
kiewicza, Stanisława Sobotę o- 
raz Karola Zielonkę.

Uroczystość zagaja prezes 
Zarządu Okręgowego Związku 
Bojowników o Wolność i Demo 
krację w Opolu, uczestnik po­
wstań śląskich — Jan Połak.

Chwilą milczenia czczą zgro­
madzeni pamięć poległych i 
zmarłych uczestników walk po 
wstańczych — bojowników o 
wolność i wyzwolenie społecz­
ne.

Delegacje ZBoWiD z woje­
wództw: opolskiego, stalino- 
grodzkiego i wrocławskiego uda 

! ją się na pobliski cmentarz, by 
złożyć wieńce na grobach po­
wstańców, poległych w wal­
kach o Górę Sw. Anny.

Na mównicę wchodzi I sekre 
tarz KC PZPR — Edward O- 
chab. (Przemówienie E. Ochaba 
podajemy na śtr. 2).

Przemawia następnie jeden z 
weteranów powstań śląskich — 
Artur Aulich, 'odznaczony or­
derem „Sztandar Pracy" I kla­
sy.

Głębokie wzruszenie ogarnia każ 
dego z nas — stwierdza ni. in. mów 
ca — gdy w tak uroczystej chwili 
wywołujemy w pamięci owe dni 
walk zbrojnych o wolność i nie­
podległość Ziemi Śląskiej, o nieza­
leżność społeczną i narodową. Do­
piero Polska I.udowa uznała w peł­
ni wiekopomny czyn śląskich mas 
ludowych i wysoko oceniła nasz, 
wkład bojowy, otaczając od pierw­
szej chwili wyzwolenia wdzięczną 
pamięcią nasze walki powstańcze, 
zaliczając je do najpiękniejszych 
tradycji narodu polskiego.

Część oficjalną uroczystości 
kończy „Międzynarodówka'4.

Rozpoczyna się część arty­
styczna. której najbardziej a- 
trakcyjną pozycją były wystę­
py Państwowego Zespołu Pie­
śni i Tańca „Śląsk".

Rozmowy na temat wzajemnych doświadczeń
w budownictwie socjalizmu

przeprowadziła delegacja KC PZPR 
z przedstawicielami KC ZKJ

Między 25 sierpnia i 2 września br. bawiła w Jugosławii 
delegacja KC Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
z towarzyszem Franciszkiem Mazurem, członkiem Biura 
Politycznego i sekretarzem KC PZPR na czele. W delega­
cji uczestniczyli członkowie KC PZPR — Tadeusz Dani­

szewski, Józef Machno i Michalina Tatarkówna, zastępcy 
członków KC PZPR — Celina Budzyńska, Stanisław- Szy­
mański i inni odpowiedzialni pracownicy KC PZFR.
Delegacja prowadziła roz. nieniami systemu gospodar- 

mowy z członkami Komitetu czego, samorządu robotnicze- 
Wykonawczego KC ZKJ Sve. go i samorządu ludu pracują- 
tozarem Vukmanovicem-Tem cego w gminach i powiatach, 
po i Piotrem Stambołcem, Wszystkie te rozmowy i dy- 
członkami KC ZKJ Mełentije skusje dotyczące wzajemnych 
Poporicem. Moma Markowi- doświadczeń ZKJ i PZPR ce- 
cem i Veljko Vlahovicem. W chowała szczerość i serdecz- 
rozmówach udział brali i inni ność.
członkowie KC ZKJ. Ponadto Obie strony uznały potrze- 
delegacja PZPR odbyła nara- hę rozwijania współpracy mię 
dy z członkami KC Związku dzy ZKJ i PZPR poprzez wza- 
Komunistów Chorwacji i-Sło jemne zaznajamianie się z 
wenii, jak również z komite- formami i metodami budo­

wnictwa socjalistycznego obu 
krajów oraz wymianę do­
świadczeń w pracy obu partii, 

W związku z tym przewidu­
je się wymianę - delegacji i 
innych form wzajemnej 
współpracy dla głębszego za­
poznania się z poszczególny­
mi odcinkami życia partyjne-

tami ZKJ Belgradu Maribo­
ru, Krapiny, Plują itd.

Delegację przyjął general­
ny sekretarz KC ZKJ towa­
rzysz Józef Broz-Tito i odbył 
z nią dłuższą rozmowę, która 
toczyła się w atmosferze ser­
deczności i przyjaźni.

W czasie swego pobytu w
la kilka większych zakładów Brioni, 2 września 1956 r. 
przemysłowych. spółdzielni -k
rolnych i państwowych go- 2 września delegacja KC 
spodarstw rolnych. PZPR opuściła Jugosławię,

Delegacja PZPR prowadziła przybywając w godzinach po- 
rozmowy o roli partii w bu- południowych do Warszawy, 
downictwie socjalizmu w Ju- Na lotnisku delegację powi- 
gosławii, o strukturze związ- tali członkowie KC PZPR 
ku komunistów i o życiu we- oraz przedstawiciele ambasa- 
wnątrz-partyjnym ZKJ. Dele dy FLR.J z ambasadorem Mi- 
gacja interesowała się zagad- loradem Miiatovicem na czele.

Ładna będzie ta nasza nowa szkoła! Szkoda tylko, ze 
nam jej nie zdążyli na czas wybudować. Trzeba będzie 
przywitać nowy rok szkolny w starych, ciasnych klasach. 
A tak się już cieszyliśmy....

Hala i Lncynka Zimne musiały dotąd chodzić do szkoły 
po południu, bo rano niewielką szkołę przy ulicy Dąbrow­
skiego zajmowały ,,małudy“. Teraz przyszły obejrzeć swo­
ją nową szkołę i niestety — troszkę im buzie posmutniały 
na widok oplatających gmach rusztowań i bałaganu na 
podwórku.

Kiepsko u was z punktualnością, panowie projektodaw­
cy, inwestorzy i budowniczowie! Na wywiadótcce byłaby 
dwója z zachowania...

Zmatowiałe od. wakacyjnego kurzu szyby nabierają po­
łysku. Wprawne ręce sprzątaczek- nadają całej dębieckiej 
szkole odświętny wygląd. Jesiennych porządków dogląda 
sekretarz szkoły — Nikodem Piechowiak, wraz z synkiem 
Grzesiem, który już od. kilku dni kręci się po korytarzach 
i klasach (tego już, niestety, na zdjęciu nie widać).

Spiekolnia 
w Hucie im. B. Bieruta 
przekazana do rozruchu

CZĘSTOCHOWA (PAP) 
Budowniczowie Huty im. Bo­

lesławo Bieruta oddali w dniu 
I bm. do wstępnego rozruchu 
ostatni wydział aglomerowni — 
spiekalnię rud. Jei zdolność pro 
dukcyjna wyniesie ponad mi­
lion ton aglomeratu rocznie.

BIB -B5ei5!lMę.:,S!W!ni

dza
bę“

Leszek Kempa, urzą- 
sobie „generalną pró- 
pierzoszego szkolnego 

dnia. Z nową, trochę za du­
żą, ale za to bardzo piękną 
teczką, przychodzi pod drzwi 
szkolnego budynku, sięga do 
klamki, zagla.da na kory­
tarz... Nie śmiejcie się! Kie­
dy się ma siedem łat — w 
przededniu pierwszego spot­
kania ze szkołą można, mieć 

l| poważną tremę. (Koj)
Fot. (3) K. Przychodzki

Energetycy 
obchodzili swoje święto

WARSZAWA (PAP)
1 września br. w całym kra­

ju energetycy obchodzili po raz 
pierwszy „święto energetyka". 
We wszystkich elektrowniach, 
zakładach sieci i innych obiek­
tach energetycznych odbyły 
się uroczyste akademie, zebra­
nia i wieczornice.

„Święto energetyka" —- dzień, 
który kończy pracowity dla 
energetyków letni okres remon 
towy i rozpoczyna ich coroczny 
najtrudniejszy egzamin; szczyt 
jesienno-zimowy, stał się oka­
zją do podsumowania poważ­
nych osiągnięć energetyki.



I czynnej walce o siłę i szczęście Ojczyzny
umacniajmy jedność narodu

Przemówienie I sekretarza KO PZPO Edwarda Ochaba na Górze Św. Anny
(Skrót)

DRODZY PRZYJACIELE!
BRACIA I SIÓSTR!!
Od lat zbieramy się tutaj, 

by złożyć hołd pamięci tych 
braci naszych, którzy przelali 
swą krew w walce o zjedno­
czenie śląska z całą Polską.

35 rocznicę walk pod Górą 
św. Anny obchodzimy w mo­
mencie, gdy nasz naród w o- 
parciu o historyczne zdobycze 
minionego dwunastolecia, a 
zwłaszcza w oparciu o bazę 
przemysłową stworzoną w o- 
kresie planu 6-letniego mo­
bilizuje swe siły dla wykona­
nia nowych wielkich zadań 
planu 5-letniego, dla zabez­
pieczenia szybszego niż do­
tychczas wzrostu stopy życio­
wej mas pracujących, szyb­
szego marszu naprzód ku so­
cjalizmowi.

Partia i rząd ze szczególną 
uwagą wsłuchują się w głosy 
ludzi pracy śląska, będącego 
kuźnią siły gospodarczej całe­
go kraju.

Należy przypomnieć, że jed­
no tylko województwo stali- 
nogrodzkie daje ponad 25 
proc., a trzy województwa 
śląskie blisko 40 proc, glo­
balnej produkcji przemysło­
wej kraju.

Walka o realizację planu 
5-letniego, podobnie jak po­
przednia walka o plan 6-letni, 
rozegra się przede wszystkim 
tu, w przemysłowym sercu 
Polski.

OBYWATELE
I TOWARZYSZE!
Zadania planu 5-letniego są 

ambitne i trudne, ale realne. 
Gwarancją realności 5-latki 
są moce produkcyjne stwo­
rzone w okresie planu 6-let­
niego przez lud pracujący, a 
w pierwszym rzędzie przez 
naszą klasę robotniczą.

Jedna jest tylko droga dal­
szej poprawy życia mas pra­
cujących. Wytyczyła ją par­
tia w planie 5-letnim, w pro­
gramie walki o ponad 50 proc, 
wzrost produkcji przemysło­
wej, 25 proc, wzrost produkcji 
rolnej, 30 proc, wzrost real­
nych płac robotników i do­
chodów chłopów pracujących.

Nie ma poprawy bytu bez 
wzrostu wydajności pracy, 
bez świadomej robotniczej i 
obywatelskiej dyscypliny.

Wydajność pracy będzie 
wzrastała tym szybciej, im 
szersza będzid demokracja ro­
botnicza w zakładzie pracy, 
im bardziej człowiek pracy 
poczuje się współgospodarzem 
w fabryce, w gromadzie, im 
pełniej współrządzić będzie 
naszym państwem ludowym.

Wiemy, że ludzie pracy naj­
boleśniej odczuwają te braki, 
które są wynikiem oiurokra- 
tyzmu. bezduszności i niedo­
łęstwa.

Dlatego rząd i partia nie 
szczędzą wysiłków by zwal­
czać wypaczenia biurokra­
tyczne, usuwać zaniedbania, 
zapewnić dalszą poprawę wa­
runków życia i pracy, pobu­
dzić rozwój twórczej inicjaty­
wy i aktywności mas robotni­
czych i chłopskich.

Szczególnie wielką wagę 
przywiązujemy do rozwijania 
twórczej aktywności ludu 
śląskiego, górników, hutni­
ków, chemików, chłopów, in­
teligencji technicznej.

Im szybciej i konsekwent­
niej rozwijać się będzie pro­
ces dalszego i wszechstronne­
go pogłębiania demokratyza­
cji całego naszego życia spo­
łecznego, tym szybciej i peł­
niej rozwinie się twórcza ini­
cjatywa i aktywność mas.

Mówiąc o ważnym i trud­
nym zadaniu dalszego rozwi­
jania naszej robotniczo-chłop 
skiej. socjalistycznej demo­
kracji mówca stwierdza, że 
mimo Mężnych błędów i biu­
rokratycznych wypaczeń po­
przedniego okresu „nasza de­
mokracja ludowa była w swej 
istocie bez porównania bar­
dziej demokratyczna od naj­
bardziej postępowych form 
demokracji burżuazyjnej. by­
ła pierwszą w historii polskiej
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formą rzeczywistej władzy 
klasy robotniczej i całego lu­
du pracującego**.

I. sekretarz KC PZPR przy­
pomina następnie obłudę i cy­
nizm demokracji burżuazyj­
nej w tak zwanym demokra­
tycznym okresie rządów nie­
mieckich czy polskich kapita­
listów.

„Nasza demokracja ludowa 
jest jakościowo różna i w 
gruncie rzeczy przeciwstawna 
obłudnej demokracji dla bo­
gaczy i wyzyskiwaczy.

Nasza demokracja ludowca 
jest demokracją dla mas ro­
botniczo-chłopskich, służy ich 
interesom, jest formą dykta­
tury proletariatu, jest dźwig­

Nie te czasy, panowie!
W dalszym ciągu przemó­

wienia mówca stwierdza:
35 lat temu powstańcy śląscy, w 

ogromnej większości robotnicy i 
chłopi, szli d<j rozpaczliwego bo­
ju przeciw przemocy germaniza- 
torów i wyzyskiwaczy.

Dla burźuazji polskiej ważniejsze 
było ujarzmianie ziem ukraińskich 
i białoruskich, niż walka o od­
wiecznie polski Śląsk.

Imperialiści zachodni, zwłaszcza 
angielscy i amerykańscy cynicz­
nie popierali monopolistów nie­
mieckich w ich walce z ludem 
śląskim, podobnie zresztą Jak po­
pierali ich w walce przeciw ludo­
wi niemieckiemu.

Machinacje imperialistów po 
pierwszej wojnie światowej spra­
wiły, że Śląsk jeszcze długie lata 
pozostał rozdarty i eksploatowany 
przez niemiecką i międzynarodową 
burżuazję. Słly reakcji zwyciężyły 
wówczas i w Polsce, 1 w Niem­
czech.

W oparciu o pomoc Związku Ra­
dzieckiego Polska odzyskała swe 
prastare granice na Odrze i Bał­
tyku.

Siła Polski, pomnożona przez 
potęgę sojuszu z krajami socjaliz­
mu, gwarantuje nienaruszalność 
naszych granic.

Na straży naszego pokoju i bez­
pieczeństwa stoi nie tylko rosną­
ca moc naszego państwa, ale rów­
nież potężny Związek Radziecki 
i cały międzynarodowy obóz so­
cjalizmu wraz z Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną, reprezen­
tantką pokojowych i postępowych 
sił całego narodu niemieckiego.

Śląsk był od wieków polski
Jutro Niemiec

należy do klasy robotniczej
Towarzysze i obywatele!
Siły reakcji, które podsy­

cają odwetowy rewizjonizm, 
doprowadziły ostatnio do de­
legalizacji KPN. Nie może to 
być obojętne dla żadnego Po­
laka. Pamiętamy przecież, że 
od zdelegalizowania KPN i w 
ślad za tym rozgromienia de­
mokracji niemieckiej, roz­
począł Hitler swoją zbrodni­
czą agresję. Ci, którzy obec­
nie zdelegalizowali KPN, kro­
czą śladami Hitlera. Ale i tu 
trzeba powtórzyć: nie te cza­
sy, panowie!

Nie uda się zahamować 
wzrostu sił pokoju i demokra­
cji w Niemczech.

Ostoją tych sił jest budu­
jąca socjalizm — Niemiecka 
Republika Demokratyczna. 
CzoJowym oddziałem tych sił 
w Niemczech zachodnich jest 
KPN. Nie uda się odciąć od 
mas Komunistycznej Partii 
Niemiec, która wyrasta z gą- 
szcza mas robotniczych i re­

Razem z demokratami niemieckimi 
przeciw sitom reakcji i wojny

TOWARZYSZE!
Od dawna demokracja pol­

ska i niemiecka, a zwłaszcza 
robotnicy ^polscy i niemieccy 
podawali sobie ręce w walce 
ze wspólnym wrogiem.

Pamiętamy bohaterską dzia­
łalność Róży Luksemburg, 
Marchlewskiego, Liebknechta, 
Thaelmana, pamiętamy rów­
nież piękną postać powstańca 
śląskiego, potem członka KPN 
Konrada Piecucha z Potempy, 
zamordowanego w 1932 roku 
przfez zbirów hitlerowskich. 
Pamiętamy, że powstańcem 
śląskim był członek KPN i wy 
bitny działacz KPP, robotnik 
śląski, obecnie członek Biura 
Politycznego KC PZPR tak 
dobrze znany ludności śląskiej 
— tow. Roman Nowak.

Będziemy chronić i rozwi­

jać tradycję przyjaźni polskie­
go i niemieckiego ruchu ro­
botniczego.

In /silniejsza będzie Polska 
Ludowa i cały obóz socjalisty­
czny, tym łatwiejsza będzie 
walka rzetelnych demokratów 
niemieckich przeciw silom re­
akcji i wojny,

TOWARZYSZE
I OBYWATELE!
Do uczestnictwa w ogólno­

narodowej walce o dalszy 
wzrost sił Polski Ludowej, o 
szybszy wzrost stopy życiowej 
mas ludowych wzywamy ro­
botników, chłopów, inteligen­
cję pracującą, kobiety i mło­
dzież, wszystkich ludzi pra­
cy. Pracą dia Polski Ludowej 
będziemy najlepiej czcili pa­
mięć tych powstańców7 ślą­
skich, którzy życie swe oddali

nią budownictwa socjalistycz 
nego.“

Mówiąc o obecnym rozwoju 
ziemi śląskiej, E. Ochab 
wspomina o bujnym życiu kul 
turalnym tego regionu, o od­
budowie miast śląskich — O- 
pola i Wrocławia, o wznoszo­
nych budowlach socjalizmu— 
Kędzierzynie, Goczałkowi­
cach, Nowych Tychach i wie­
lu nowych fabrykach, hu­
tach, kopalniach, spółdziel­
niach produkcyjnych i dziel­
nicach mieszkaniowych.

„Rośnie nowy, socjalistycz­
ny, zamożny i kulturalny 
Śląsk, o którym marzyli nie­

gdyś mężni powstańcy ślą­
scy

i pozostanie na zawsze polski. 
Słyszymy nieraz różnego ro­
dzaju sofizmaty czy po pro­
stu radiowe ujadanie rewizjo­
nistów i odwetowców, wy­
właszczonych junkrów i mo­
nopolistów zachodnio - nie­
mieckich.

Dochodzą nas nieprzytom­
ne głosy z aranżowanych 
przez siły reakcji i odwetu 
różnego rodzaju zjazdów tzw. 
ziomkostw w zachodnich 
Niemczech, czy Soldatenbun- 
dów, wyciągających swe ła­
py po nasze ziemie.

Dla każdego trzeźwo myślą­
cego człowieka, te rewizjoni­
styczne plany są po prostu 
marzeniami ściętej głowy.

Chciałoby się powiedzieć 
rozzuchwalonym rewizjoni­
stom zachodnio-niemieckim: 
nie te czasy, panowie, nie dla 
was pracuje historia.

Właśnie mija rocznica tra­
gicznego polskiego września. 
Z goryczą myślimy o owych 
dniach klęski, spowodowanej 
zdradzieckimi rządami bur- 
żuazji, ale z dumą możemy 
stwierdzić, że bezpowrotnie 
minęły czasy, kiedy Polska 
była samotna, bezbronna i 
bezsilna.

To nie rok 19.39, panowie 
bankierzy i militaryści, dla­
tego tak śmieszne są wasze 
pogróżki i majaczenia o re­
wanżu.

prezentuje ich najżywotniej­
sze interesy.

Mężnym bojownikom KPN, 
walczącym o pokój i socja­
lizm, ślemy wyrazy solidarno­
ści i otuchy.

Nie do miłitarystów i mo­
nopolistów, ale do klasy ro­
botniczej i jej partii rewolu­
cyjnej będzie należeć jutro 
Niemiec i jutro całego świata.

Sytuacja jest obecnie na wskroś 
Inna niż w 1933 czy 1939 roku nie 
tylko w Polsce, ale i w samych 
Niemczech. Na zachód od Polski, 
a na wschód od Łaby po raz pierw 
szy w dziejach Niemiec njął w 
swe ręce władzę lud pracujący.

Monopoliści zachodnio-niemiec- 
cy, korzystając z poparcia mono­
polistów amerykańskich, mogli a- 
wanturniczo zdelegalizować KPN, 
ale nie potrafią uśmiercić wielkich 
postępowych idei i wielkiej ma­
terialnej siły, którą reprezentuje 
KPN i demokracja niemiecka.

Naród polski będzie wspierał wal 
kę patriotów nieniieckich ze zbrod­
niczymi siłami, które pragną zdła­
wić demokrację w Niemczech. Są 
to te same siły, które chciałyby 
kontynuować „Drang nach Osten“.

w walce przeciw rozbestwio­
nym hakatystom i ciemięży- 
ciclom ludu.

W czynnej walce o silę i szczę 
ście naszej ludowej ojczyzny 
niechaj umacnia się jedność 
wszystkich ludzi pracy na Ślą­
sku i w całej Polsce.

Niech rozkwita w pokoju i 
szczęściu zroszona krwią bo­
haterskich bojowników o wol­
ność Ziemia Śląska i cala Pol­
ska oJ Bugu do Odry, od Kar­
pat do Bałtyku.

Niech żyją i zwyciężają siły 
pokoju i socjalizmu na całym 
świecie!

DWIE TRAGICZNE 
KATASTROFY

W piątek ok. godz. 20.15 na stacji 
kolejowej Mińsk Mazowiecki na 
stojący przy peronie pociąg osobo­
wy Warszawa — Terespol, wpadł 
przetaczany parowóz. Dwa ostatnie 
wagony pociągu wykoleiły się, a 
jeden z nich poważnie uszkodzono. 
26 pasażerów zostało rannych.

W Kielcach na ul. Armii Czerwo­
nej samochód marki „Star-20" na­
jechał na Emilię Piwowarską idącą 
ulicą wraz z dwojgiem małych dzłe 
ci oraz na Józefę Chabę ze wsi Po­
rąbki.

Emilia Piwowarska 1 Józefa Cha- 
ba wskutek ciężkich obrażeń zmar 
ły, natomiast dzieci Piwowarskiej, 
które doznały mniejszych obrażeń 
zdołano utrzymać przy życiu.

PRZYGOTOWANIA DOŻYNKOWE
Od kilku dni przebywa w War­

szawie tysiąc-osobowy zespół tań­
ca, który 9 września br. wystąpi 
na Stadionie X-lecia. Tu bowiem 
odbędą się główne uroczystości ob­
chodu centralnych dożynek m. in. 
wręczenie wieńca gospodarzowi 
dożynek. W skład zespołu wchodzi 
27 najlepszych zespołów artystycz­
nych z całego kraju.

9 MAŁYCH LAUREATÓW
Japońskie towarzystwo czci mat­

ki „Morinaga“ powiadomiło Mini­
sterstwo Oświaty, że na międzyna­
rodowym konkursie rysunków dzłe 
clęcych, który staraniem tego to­
warzystwa odbył się w Japonii w 
maju br. — 9 nagród przyznano 
dzieciom polskim.

Syjam zamierza poskromić
zachłannych nafciarzy

LONDYN (PAP)
Korespondent Agencji Reu­

tera donosi z Bangkoku, że pre 
mier Syjamu Pibul Songgram 
oświadczył 31 sierpnia, iż rząd 
syjamski podejmuje kroki w 
celu rewizji porozumienia z 
194*7 r. zawartego z koncernem 
angielskim „Shell Oil“ i kon­
cernem amerykańskim „Stan­
dard vacuum Oil“.

Rząd syjamski zamierza ode­
brać tym koncernom wyłączne 
prawo sprzedaży artykułów naf 
towych w Syjamie. Pibul Song­
gram określił porozumienie z 
1947 r. jako „niesprawiedliwe** 
i dodał, że stanowi ono ciężkie 
brzemię dla Syjamu.

Porozumienie to przewidy­
wało oddanie w dzierżawę na 
okres 30 lat wspomnianym kon 
cernom terenów naftowych w 
rejonie Czongnonsi w pobliżu 
Bangkoku, a także oddawało w 
ręce tych monopoli cały handel 
artykułami naftowymi w Syja­
mie.

Komunikat
ambasady NRD 

w Pólsce
Ambasada Niemieckiej Republi­

ki Demokratycznej w Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej podaje do 
wiadomości, że wydział konsular- | 
ny ambasady znajduje się tylko w 
Warszawie, ul. Litewska nr 6 tel. 
nr 862-31.

Ambasada prosi, by kierować 
wszystkie zapytania i podania, dot. 
wiz i innych spraw konsularnych, 
pod wyżej podanym adresem. Go­
dziny przyjęć wydziału konsular­
nego: codziennie od godz. 19 13
z wyjątkiem soboty.

Spółdzielczość samopomocowa
na drodze demokratyzacji 

i decentralizacji
Wywiad z prezesem ZG GOS T. Janczykiem

WARSZAWA (PAP)
II Kongres Spółdzielczości Zaopatrzenia i Zbytu, 

który w kwietniu br. obradował w Warszawie, powziął 
szereg doniosłych uchwał. O przebiegu ich realizacji 
prezes Centrali Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska** — Tadeusz Janczyk poinformował przed­
stawicieli „Trybuny Ludu“ — red. J. Karaczyńskiego 
i PAP — red. R. Defratyka.

— Jak wykonywana jest jed­
na x zasadniczych uchwal II 
Kongresu — demokratyzacja 
spółdzielczości samopomocowej ?

Zgodnie z życzeniami chło­
pów, którzy na zebraniach 
przedkongresowych domagali 
się wprowadzenia tajnych wy­
borów władz, wprowadzono do 
statutu poprawkę, która stwier­
dza, że wybory członków zarzą­
dów i rad spółdzielczych są taj­
ne. W taki właśnie sposób od­
bywały się ostatnio uzupełnia­
jące wybory do władz gminnych 
spółdzielni.

Wprowadzono także do statu­
tu poprawki, które przewidują, 
że rada gminnej spółdzielni o- 
piniuje wnioski zarządów GS, 
zarówno jeśli chodzi o zatrud­
nienie jak i zwolnienie sklepo­
wych, pracowników masarni, 
piekarni, punktów skupu itd.

Poprawek wprowadzonych do 
statutu jest sporo.

Zgodnie z postanowieniem 
Kongresu, okres kadencji zarzą­
dów i rad spółdzielczych prze­
dłużony został z jednego roku 
do dwóch lat. Niewątpliwie za­
pobiegnie to częstym zmianom 
na stanowiskach członków za­
rządu, jakie zdarzały się w mi­
nionym okresie. Uchylony został 
również przepis zezwalający 
radom PZGS i WZGS na anu­
lowanie decyzji podejmowanych 
przez walne zgromadzenie przed 
stawicieli gminnych spółdziel­
ni. Prawo takie posiada obec­
nie jedynie Rada CRS.

Przed Kongresem sposoby po­
działu czystego dochodu gmin­
nych spółdzielni były ustalane 
co roku centralnie zarządze­
niami CRS. Ponad 40 proc, 
nadwyżki GS-y przekazywały 
do CRS na tak zwany fundusz 
scentralizowany. Obecnie każ­
da spółdzielnia rozporządza aż 
87 proc, wygospodarowanego 
dochodu, a jedynie 13 proc, bę­
dzie przeznaczać na fundusz 
scentralizowany, z którego CRS 
udzielać będzie pomocy słab-

Jesienne Targi Lipskie 
otwarte

BERLIN (PAP)
W dniu 2 września nastąpiło 

w Lipsku otwarcie tradycyj­
nych Międzynarodowych Tar­
gów Jesiennych. W Targach 
uczestniczy 7500 firm z Niemie 
ckiej Republiki Demokratycz­
nej, Niemiec zachodnich i 31 
państw. Eksponaty wystawio­
ne na Targach zajmują 19 pa­
wilonów.

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna demonstruje w Lip­
sku produkcję 6 tysięcy przed­
siębiorstw, w tym 1500 firm 
prywatnych.

W Targach bierze udział 
1200 firm z Niemiec zachod­
nich. Eksponaty zaehodnio-nie- 
mieckie zajmują prawie 12 pro 
cent całej powierzchni wysta­
wowej.

Na Targi przybyły liczne de­
legacje handlowe z krajów de­
mokracji ludowej, tysiące kup­
ców, przemysłowców i dzienni­
karzy ze wszystkich części 
świata. Egipt, Syria, Jordania, 
Liban, które nie są wystawca­
mi, przysłały do Lipska swoje 
delegacje handlowe w celu za­
warcia kontraktów kupna i

Znamienny głos
NOWY JORK. Senator amery­

kański Hansfield (demokrata ze 
stanu Montana) oświadczył w so­
botę, że „nadeszła albo też zbliża 
się" odpowiednia chwila dla pod­
jęcia rozmów między szefami rzą 
dów. Konferencja na najwyższym 
szczeblu powinna być zwołana w 
celu rozpatrzenia szans utrzyma­
nia pokoju 1 położenia kresu wy­
ścigowi zbrojeń atomowych.

szym spółdzielniom, w celu po. 
stawienia ich „na nogi**.

— Na II Kongresie ostro 
krytykowano dotychczasowy 
system uposażenia pracowni­
ków gminnych spółdzielni. Co 
zrobiono dotychczas w tym za­
kresie?

Z dniem 1 lipca br. podnie­
siono uposażenia niektórych 
grup pracowników GS, a mię­
dzy innymi pracowników zatrud 
nionych w detalicznej sprzeda­
ży oraz członków zarządów GS 
zaliczanych do IV kategorii. 
Łącznie zarobki około 52 tys. 
pracowników zatrudnionych w 
detalu wzrosły średnio o około 
13 proc. Uproszczone zostały 
również zasady prowizyjnego 
wynagradzania pracowników 
zatrudnionych w sklepach i 
stoiskach wiejskich domów to­
warowych. Nowe zasady wyna 
grodzenia zniosły wiele przeży­
tych, a często krzywdzących 
przepisów.

— II Kongres zalecił przy­
znanie większej samodzielności 
zarządom GS i terenowym 
ziciązkom. Jak realizoicane są 
uchwały Kongresu w tym za­
kresie?

W tej dziedzinie wydaje nam 
się, że zrobiliśmy sporo. Na 
przykład obecnie WZGS i 
PZGS mają prawo zatwierdza­
nia inwestycji pozalimitowej — 
PZGS do wysokości 50 tys. zł, 
zaś WZGS do 250 tys. złotych. 
Zezwoliliśmy gminnym spółdziel 
niom i związkom na korzysta­
nie z dostaw i usług rzemieślni­
ków prywatnych. Dokonaliśmy 
również decentralizacji w za­
kresie dysponowania etatami i 
funduszami płac. O sprawach 
tych już obecnie decydują sa­
me WZGS i PZGS, a od 1 sty­
cznia 1957 roku uprawnienia 
takie przekażemy także i gmin 
nym spółdzielniom.

W dziedzinie handlu upoważ­
niono między innymi zarządy 
WZGS i PZGS do zatwierdza­
nia umów na dostawę towarów 
bez uprzedniego zezwolenia 
CRS.

Dążeniem Rady i Zarządu 
Głównego CRS jest, aby spół­
dzielnie i związki, mające sze­
rokie uprawnienia, czuły się w 
coraz większym stopniu odpo­
wiedzialne za całokształt swej 
gospodarki.

Mówiąc o realizacji zaleceń 
Kongresu, ZG CRS stwierdza, 
że udało się już w roku bieżą­
cym zwiększyć dostawy węgla 
o kilkanaście tysięcy ton oraz 
wyrównać zaległości chłopom 
kontraktującym trzodę chlew­
ną. Nie można jednak w tej 
chwili pokryć w pełni zapotrze­
bowania na materiały budowla­
ne, jak cement, wapno, dachów­
ka itp.

W tej chwili prowadzone są 
rozmowy z centralami branżo­
wymi (PZZ, Centrala Jajczar- 
sko-Drobiarska i inne) w* spra­
wie zmiany dotychczas obowią­
zujących umów. Już wkrótce 
umowy takie będą podpisane w 
nowym brzmieniu, uwzględnia­
jącym większość postulatów 
Kongresu.

—- Jak zarządy i rady gmin­
nych spółdzielni oraz zwiąxkov> 
korzystają z przyznanych 
im uprawnień?.

Jeśli już mowa o korzysta­
niu z uprawnień, to wydaje nu 
się, że najsłabiej korzystają 
nich szeregowi członkowie gmm 
nych spółdzielni.

Widziałem ostatnio GS-y, 
których nieszczeje niezabezpie­
czone przed działaniami 
sferycznymi siano. Widziałen 
GS, gdzie w beztroski sposób 
wyładowywano cegłę, powodu­
jąc jej tłuczenie. My ze swej 
strony będziemy starali się ope^ 
ratywniej niż dotychczas kon­
trolować działalność terenowyc 
placówek spółdzielczych. Zamie­
rzony cel jednak zostanie do­
piero wtedy osiągnięty, £ - 
chłopi w pełni poczują si^,piX. 
dziwymi gospodarzami Cb, * 
dy w pełni korzystać będą 
przysługujących im praw w z - 
kresie kontroli działalności J ' 
rządów. A prawa te są wielr>! <



■HIBB «l... ....... .
Daleko od Poznania w

ŻUBRY
nie

RYCZĄ...
W samym sercu białowieskie-
** go osiedla pałacowego, 

ukryty pośród drzew parku, 
bieleje budyneczek puszczań­
skiego muzeum. Zbiory jego ze 
wszech miar zasługują na uwa­
gę. Zamierzam poświęcić im 
przy okazji słów parę; dziś 
wspomnę tylko o eksponacie 
zwracającym powszechną uwa­
gę zwiedzających.

W drugiej dziesiątce lat tego 
wieku pan Henryk Boudouin, 
przemierzając Pireneje, trafił 
tuż u granic Hiszpanii na zna­
czniejszą grotę. Tam właśnie, 
siedemset metrów pod ziemią, 
odkrył rzeźby i rysunki żubrów, 
tarpanów... Boudouin dokonał 
zdjęć, w pewien czas potem u- 
dało się zrobić kopię rzeźby 
przedstawiającej żubry. Dotar­
ła ona w 1923 roku do Biało­
wieży, gdzie zdobi dzisiaj przed­
sionek muzeum. Sedno sprawy 
tkwi jednak w tym, że znawcy 
ocenili wiek rzeźby na jakieś 
25 000 lat. Są więc żubry bez 
wątpienia zwierzętami o sta­
rym bardzo rodowodzie. Ich 
wartość ocenia się w tej chwili 
na świecie na wagę złota.

W Białowieży żubry były zja­
wiskiem naturalnym jeszcze nie 
tak dawno temu; przed pierw­
szą wojną światową spotykało 
się stada po 20—30 sztuk, 
przecinające leśne drogi, pod­
chodzące w pobliże leśniczówek. 
Ale wojska zaborcze, a potem 
rodzimi kłusownicy całymi wa­
tahami najeżdżający Pusz­
czę — wytrzebili wspaniałą 
zwierzynę. Po raz pierwszy 
stanęła wówczas przed nami 
potrzeba podjęcia hodowli żu­
bra. Rok 1939 zamknięto jed­
nak niezbyt pomyślnym bilan­
sem: mieliśmy zwierząt 34, z 
tego w Białowieży — 16.

Dziś mamy żubrów w Polsce 
90 — w Białowieży, Niepoło­
micach (Krakowskie), Pszczy­
nie (Śląsk), Smardzewicach 
(Kieleckie) i Borkach (Mazu­
ry). Tego roku przychówek wy­
niesie 20 sztuk. Ministerstwo 
Leśnictwa planuje zwiększenie 
żubrzego pogłowia w 5-latce do 
dwustu pięćdziesięciu zwierząt, 
co jest liczbą niemałą, gdy się 
zważy, że obecnie jest ich na 
całym świecie zaledwie ponad 
200. Najwięcej żubrów — po 
nas — posiadają ZSRR, Szwe­
cja, NRP i Holandia...

Przeciera się, jakby na za­
mówienie, zapłakane od trzech 
dni niebo. Szarpię nerwowo fu 
terał aparatu, fotografuję zbli­
żającego się do ogrodzenia ko­
losa.

— Odejść, odejść!! — towa­
rzyszący mi strażnik odciąga 
mnie pospiesznie. Nie ufa po­
tężnym balom, które odgradza­
ją has od żubrów. W chwilę 
potem lokujemy się wygodnie 
— strażnik Kozak, lekarz we­
terynarii — Demiaszkiewicz i 
ja, ha „ambonie". Tak nazy­
wają tutaj wysoki, drewniany 
pomost, z którego rozciąga się 
Widok na żubrzą polanę.

Kozak ma twarz wielkopol­
skiego chłopa, jego miejscowe 
pochodzenie zdradza tylko 
śpiewny akcent. Pracuje przy 
żubrach 20 lat...

— I dlatego, panie, jak zoba­
czyłem, że Plato ogonem rusza 
7- krzyczałem „odejść!". Panie, 
ja nieraz już siedziałem na 
drzewie, chociaż mnie żubry 
znają. Jak ogonem rusza, albo 
jeszcze i głową, a co nie daj 
“óg — hruka, to należy się 
brać nogi za pas. Bo, panie, 
Pan myśli pewnie, że żubry mo- 
że ryczą. To ciche zwierzęta. 
Ryczeć nie umieją. Co najwyżej 
hruknją.

Miałem właśnie poprosić roz­
mownego strażnika, aby sprecy- 
zował, co to takiego — hrukanie 
(choć z grubsza sobie wyobra­
żam), gdy zelektryzowała mnie 
opowieść lekarza.
. *— W 1935 roku do Białowie­
ży sprowadzono dwa tęgie byki: 
Borusa z Poznania i Bjórnsona 
ze Szwecji. Umieszczone zosta­
ły w osobnych kwaterach. Sam- 
ce obserwowały się jakiś czas 
zza ogrodzenia, a potem—nagle 
runęły pod naporem ich potęż- 
pych cielsk, niczym zapałki, so- 
ndne belki płotu. Żubry starły 
s!$ wściekle. Jak słyszałem, 
Fpzba leśna natychmiast pod­
jęła próby rozdzielenia walczą­
cych zwierząt — za pomocą

.rznłńw w powietrze, wznieca 
nia ognia, a nawet motopompy.

Plato ma 16 lat i

Wysiłki te nie odnosiły skutku. 
Rozszalałe byki toczyły śmier­
telny bój przeszło dobę! Wresz­
cie Bjórnson pośliznął się, wpa­
kował tylną nogę w brzozowy 
wykrot, trzasnęła kość... Borus 
natarł z furią z boku i powalił 
„Szweda".

Demaszkiewicz milknie, zapa­
la papierosa, po czym dodaje:

— Po wojnie mieliśmy raz 
dwugodzinną wałkę, ale udało 
się żubry rozdzielić.

— Nie przypuszczałem, że w 
tak na pozór niemrawym ciele 
siedzi tyle energii — wtrącam.

■— Panie! — Kozak o mało 
się nie obraził. — Żubr potrafi, 
skoro tylko zechce i pędzić. Ty­
le że on właściwie nie pędzi a, 
z przeproszeniem, sadzi. A szyb­
ko...! I tego pewnie pan nie 
wie, źe żubry mogą żyć... ze 
40 lat.

Słucham, pytam, notuję, a 
jednocześnie. rozglądam się 
wokoło, zdając sobie sprawę z 
tego, że nieprędko w moim 
nadto dokładnie rozplanowanym 
żywocie zaistnieje możliwość 
ponownego zawitania do biało­
wieskiego rezerwatu.

Obuwie cuchnie odkażającym 
środkiem, w który poleca się tu 
każdemu pized wkroczeniem do 
żubrzego rewiru wdepnąć. 
Słońce znowu się schowało. Po­
dobnie uczyniły żubry, znikając 
z pola widzenia. Zjawią się pod 
wieczór znowu u... koryta, do 
którego przez wąskie drzwiczki 
w ogrodzeniu obsługa wrzuci 
wiadro gniecionego owsa.

Dr Demiaszkiewicz daje ma­
leńki wykład żubrzego menu: 
— Właściwie zwierzęta są „na 
własnym utrzymaniu”, dokar­
mia się je tylko (— ...Pan ro­
zumie, byk waży 800—900 kg, 
potrzebuje zjeść...) śrutą, maku 
chem, burakami pastewnymi, 
marchwią, ziemniakami, do­
brym sianem.

— A czy dużo jest w Puszczy 
zwierzyny w ogolę? — pytam 
w drodze powrotnej lekarza.

Raczej nie. Białowieski *Park 
Narodowy jest obecnie terenem 
badań naukowych, które pro­
wadzi się nad lasem. Dlatego 
uważamy, że 80 jeleni, jakie tu 
mamy — stanowią liczbę zbyt 
dużą. Za dużo jest też wilków

Siedmiomilionowy SZANGHAJ 
i polska KUKUŁECZKA

Przyjmowano nas wszędzie 
niezwykle serdecznie, a 

już z entuzjazmem, gdy ze­
spół demonstrował utwory 
chińskie. Bo przecież w pro­
gramie były pieśni śpiewane 
w tym języku, jak np. hymn 
chiński, pieśń o Mao Tse-tun- 
gu, Moskwa—Pekin, oraz tań­
ce chińskie. Często musiełiś- 
my bisować — w Pekinie da­
liśmy łącznie 33 koncertów.

Po obchodzie rocznicy pow­
stania Wojska Polskiego (kto 
rą obchodziliśmy bardzo uro­
czyście w Pekinie) wyjecha­
liśmy do miasta Nankin, po­
łożonego nad potężną rzeką 
Jang-Tse-kiang. Do dworca

Hotel „Inturiat" w Kanionie

I W ramach wymiany kulturalnej |j 
; między Polską a Mongolią przy­
byli do Polski: dziekan Wydziału 
Rolnego Instytutu Zootechniki w 
Ułan Bator, prof. Cewekżaw Zam- 
janżaw oraz kierownik artystycz­
ny Opery w Ułan Bator i prof. In 
sty tut u Sztuk Plastycznych w tym 
mieście — Manchajceren Łuwsan- 
szarawyn. W okresie pobytu w na­
szym kraju goście mongolscy za-

j poznają się z tymi dziedzinami na 
I szego życia naukowego i artystycz- 

■ nego.

waży zaledwie 'JOO kg...
Fot. „Głos

W dniach od. 3—9 bm. odbędzie 
się we Florencji VIII Międzynaro­
dowy Kongres Historii Nauki, w 
którym weźmie udział 7-osohowa 
delegacja polskich naukowców, re­
prezentująca Komitet Historii Na­
uki PAN i Ministerstwo Szkolnic­
twa Wyższego. Naukowcy polscy 
wygłoszą referaty na temat nasze­
go dorobku z zakresu historii i in­
nych nauk.

W dniach od 2—9 bm. obraduje 
w Wenecji międzynarodowa konfe 
rencja przedstawicieli wyższych 
szkół filmowych. W obradach u- 

I dział bierze delegacja polska, w 
j której skład wchodzą wykładowcy 
i PWSF w Łodzi — prof. Jerzy Toep

(15), dzików w sam raz (66),. 
saren zbyt mało, bo 45 tylko, i 
Lisów mamy coś 30, rysiów nie! 
więcej niż 6... Łosi właściwie! 
u nas nie ma. Są w Rajgrodzie 
(Białostockie) i Kampinosie 
(Warszawskie).

— Darujcie, doktorze, ale ta
precyzja w podawaniu przez 
was ilości zwierząt... — (doda- 
ję w myśli: brzmi mocno podej-; 
rzanie. I kończę głośno:)... przy 
pominą trochę sprawę urzędni­
ków PKPG, którzy przy pomo­
cy sobie tylko znanych wskaź- iilltz 1 Prcf* Adolf Fortoert oraz sta­
ników ustalali, jaki bedzie za. j paczka tej uczelni - Anna Soko- 
jęczy przychówek... ‘ ł0W£ka- „

— W tym nie ma żadnej li-,,
py — mój informator spieszy ii Bawiący niedawno w Warszawie 
z widoczną satysfakcją obalić >1 p. Billy Bose, amerykański impre- 
me laickie wątpliwości. — w I sari£> i Właściciel Ziecfield Theatre 

w Nowym Jorku, zwrócił się z pro­
pozycją zorganizowania wymiany 
między Polską r. Stanami Zjedno­
czonymi wybitnych solistów oraz 
zespołów artystycznych. W toku 
rozmów z przedstawicielem Komi­
tetu Współpracy Kulturalnej z Za­
granicą zostały nakreślone zasady, 
na jakich opierać się będzie orga­
nizacja takiej wymiany. P. Bilły

zimie, gdy spadnie świeży śnieg, 
a więc po tak zwanej odnowie 
— ruszają ludzie w las i bada­
ją tropy. Powtarza się to dwa, 
trzy razy, ustala przeciętną.
Jest ona niemal zupełnie do­
kładna. Rzadko które zwierzę
akurat się z miejsca nie ™szy. P. „my
Nic mamy przecie/. ,io czynie-, BMe rapowleaz!al ponownJ. p„,. 
ma z zapadającymi w sen me- j jaz(j Warszawy w ciągu jesieni 
dźwiedziami. ! celem ewentualnej konkretyzacji

Tytoniowe żn.wa
Na Lubelszczyźnie rozpoczął 

się zbiór tytoniu. Rejon ten do­
starcza rocznie krajowemu 
przemysłowi tytoniowemu około 
10 milionów kilogramów liści, 

Wyrazem pogłębiających się sto- j c0 stanowi blisko czwartą część 
sunków kulturalnych między Fol- j: ca}ej produkcji W Polsce, 
ską a Finlandią hyla m. in. wy- j1

wymiany na rok 1957.— O, właśnie: czy ich w
Puszczy nie ma?

— Trudno orzec. W 1938 ro­
ku próbowano wprowadzić na 
powrót do Puszczy wytępione
w drugiej połowie XIX wieku _ ______ , ............ „ .
niedźwiedzie. Po wojnie widzia- miana solistów między operą w;! W początkach września 

niedźwiedzicę Małgosię z Helsinkach a Państwową operą w! dwie wielkie fabryki — Lubel­
ska Wytwórnia Tytoniu Prze­
mysłowego i wybudowana przed 
trzema laty fermentownia 
tytoniu w Borkach koło Kras- 
negostawu — przystąpią do fer­
mentacji surowca.

no
dwójka młodych. Ale potem słu- j Warszawie. W dziedzinie wymiany 

u -A. h- i. ■ i.kb, filmowej widzowie fińscy oglądalichy jakoś o nich ucichły. ,jOsUtni etap„ t >>ulicę GranVtną..
— niedawno zaś Finlandia nabyła

Być „u żubrów" i nie wypić ki,!;a dalszych filmów, wśród nich: h 
i -.i" i l.„'i : ł. a i-:« ł !i „Miasto nicujarzmione**, „Piątkę zkieliszka chocby „zubrowk , to uHcy Barsk5fcJ„ oraz kUka 
znaczyłoby to samo, co... !i rysunkowych. W Polsce oglądali-ii
sza o to, co by to oznaczało. vv : dotychczas trzy filmy fińskie, ’!
tej chwili nie nasuwa mi się z których największy sukces od- ; 
żadne stosowne porównanie. Idę , niósł wyświetlany obecnie film 
do miejscowej gospody. „Biały ren“, reżyserii E. Blcmber- j

, r, • • ’ . i . I ga. Warto tu dodać, że twórcy tego iNo tak. Powinienem był to u fumu; re./,ySCr _ g, Biomberg i’J 
przewidzieć. Oczywiście „Zu-ii odtwórczym głównej roli — M. Ij
brówkł" nie ma. Racja. Widzia 
łem ją przecież w którymś z 
wódczanych sklepów w Pozna­
niu.

Rzucam raz jeszcze smętnym i1 kiat5ow 
okiem na restauracyjne półki. ■

W lasach nidzickich pojawiły
Polsce. Ożywiają się także kontak-[i si? szopy-pracze. Przywędrowa- 
ty naukowe między obu krajami., ły one tutaj' prawdopodobnie z 
Vi czerwcu br. wygiosA cykl wy- w pOw. Morąg, gdzie ma-

Kuosmancn, gościli niedawno

Heisinkach członck-ko- .
respondent PAN — prof. St. Pie-j$ SWOJĄ stałą siedzibę. Lasy

xT- 1 . . „ „niążek, zaś wybitny meteorolog | Warmii i Mazur 8ą jedynymNie, wzrok innie me myli: spo- J {ińskj _ prof. A. slmila wysios» || 1 . .
glądają, stamtąd kpiąco flaszki nu nat> szereg referatów na temat }j w kiaju, w ktorjm
z „Poznańską Gorzką". ; meteorologii. te cenne zwierzęta futerkowe

Piotr ŻYCKI I;_______ _ _ ___ _______ ______ 'żyją na swobodzie.

głównego przeprawialiśmy się 
promem przez rzekę. Rzeka 
swą szerokością nie przypomi 
na naszej „wąziutkiej" Wisły. 
Jest to rzeka-olbrzym w ca­
łym tego słowa znaczeniu.

Miasto zupełnie podobne 
wyglądem do Pekinu, z tą jed 
nak różnicą, że mniej tu za­
bytków i muzeów. Zwiedzaliś­
my jedno muzeum archeolo­
giczne, w którym wiele eks­
ponatów pochodzi nawet 
sprzed 4 tys. lat przed n. e. 
Można tu było zobaczyć rzeź­
bione naczynia gliniane, rzez 
by w marmurze białym i ko­
lorowym, całe kolekcje urn. 
Podziwialiśmy również prze­
cudną porcelanę chińską, wy 
roby z brązu pochodzące już 
z późniejszej, bliższej nam 
epoki.

Zwiedziliśmy w Nankinłe także 
fabrykę naworów sztucznych 
(odrtaloną o 14 km od miasto; a 
jechaliśmy tam letnim statkiem 
po rzece Jang-Tse-kiang), jeden z 
największych chemicznych o- 
biektów przemysłowych w ca­
łych Chinach Zatrudnia ona o- 
kolo 5 tys. pracowników. Przez 
8 lat pozostawała w ręku Japoń­
czyków. W fabryce są obecnie 
2 szkoły: szkoła dla pracowników 
i dzieci pracowników; pałac kul­
tury, park, kłno, teatr, szpital 
i sanatorium.
Potem pojechaliśmy znowu 

itatkiem w górę rzeki Jang- 
fse-kiang, wśród malowni­
czych wybrzeży.

Wreszcie przybyliśmy do 
Szanghaju. Tego miasta cie­
kawi byliśmy najbardziej. 
Koncentruje się w nim han­

del środkowych i południo­
wych Chin. Szanghaj jest nic 
podobny wyglądem ani do Po 
kinu, ani do Nankinu. Jest 
miastem typowo europejskim, 
choć rzuca się w oczy odręb­
ność poszczególnych byłych 
koncesji (francuskiej, angiel­
skiej, amerykańskiej i wło­
skiej). Popularnie się tu mó­
wi. że jest to „miniatura" No 
wego Jorku. I rzeczywiście. 
Mnóstwo wieżowców, impo­
nujący ruch. Miasto liczy 
około 7 milionów ludności, w 
tym niemało emigrantów.

Byłem uczestnikiem dwóch 
spotkań w konserwatoriach 
szanghaj skim i tlentsiń- 
skim. Słuchaliśmy utworów 
wykonywanych przez orkiest 
ry młodzieżowe, przez szkol­
nych solistów. W programie 
był Mozart Chopin. Puccini 
Szostakowicz, a także i chiń 
skie pieśni ludowe.

Wzruszeni słuchaliśmy wykon: 
nla przez chór dzieci ’y (z so­
listką) polskiej „K ułeczki*’, 
„Ej przeleciał ptaszek* i potem 
także „Szła dzieweczka do la­

W Pogorzeli
Warzywa

też mogą być w herbie!
Straszny kawa? urządził swoim mieszczanom pan na Pogo­

rzeli prz d paru setkami lat, fundując im miasto bez odpo­
wiedniego zaplecza gospodarczego. Jak Pogorzela, Pogorzelą, 
nie przelewało się jej mieszkańcom. Z jednej i z drugiej strony 
Jas, z boku kilka wiosek — ot, i wszystko, Ni miasto Więc, ni 
wieś. St .d na 359 rodzin 153 trudni się rolnictwem, reszta albo 
wegetuje przy maleńkich warsztacikach, albo jeździ koleją, 
przesiadając się w Koźminie do Krotoszyńskich Zakładów

drugie chyba tyle w POM-ie. Parterowe więc miasteczko 
sprawia na przyjezdnym wrażenie śpiącego. Brak tu zapału 
i inicjatywy. Chociaż...
Instytucje chore na centrali­

zację, rozebrały Pogorzelę do 
naga, tak że dzisiaj wstydzi 
się sama siebie. Był tu młyn, 
który do dnia dzisiejszego mógł­
by oddawać ogromne usługi 
Pogorzeli i okolicy. Był, ale za­
raz po wojnie maszyny zabra­
no. Było kaw luksusowe, które 
go Poznań mógłby pozazdro­
ścić; krzesła wyściełane wraz 
z aparaturą powędrowały w nie 
znane. Była cegła na rozbudo­
wę szkoły. I ona przepadła. O- 
statnio demontuje się gorzel­
nię, która dawała przecież kil­
ku ludzom pracę. Przenosi się 
ją do Wziąchowa..., jakby dla 
wygody mieszkającego tam go- 
rzelariego. Z tego powodu bę­
dzie musiała jeździć do tej wio­
ski reszta załogi. Nawet wspom 
niana spółdzielnia szewców zo­
stała pozbawiona samodzielno-

Sz^py-pracze 
w lasach nidzickich

seczka", których nauczyli się 
młodzi śpiewacy od naszego 
„Mazowsza".

W Szanghaju byliśmy tylko 
7 cini. Urządzaliśmy spacery. 
Poza spotkaniem z uczniami 
i studentami z konserwato 
rium, wymieniliśmy także 
koncerty z zespołem Chiń­
skiej Marynarki Wojennej 
Ten występ daliśmy na pokła 
ozie krążownika. Krążowni­
kiem wożono nas znowu po 
rzece Jang-Tse-kiang w po­
bliżu przedmieść szanghaj- 
skich.

• * •
Przybywamy znowu na sta­

cję graniczną Mandżuria i tu 
zamyka się nasza podróż 
Przywiozłem z niej wewnę­
trznie przeżytą prawdę o Lu­
towych Chinach, gdzie słowa 
ickój i człowiek posiadają 
rartość największą. Przywio- 
dcm głębokie przeświadcze­
nie, że siła Chin Ludowych, 
potężnego mocarstwa budu­
jącego socjalizm, jest niezwy 
ciężona.

konstanty PIJSWICKI

ści na rzecz spółdzielni w Kro­
toszynie. Wszystko to n e d'a 
dobra i nie na sławę Pogorzeli.

Nowe i radośniejsze myśli oży- 
5y tu po Vil Plenum partii, po na 
radach Ogólnopclslcicgo Komite­
tu Frontu Narodowego i ostat­
nich uchwałach rządu, a szcze­
gólnie tej, która zapewnia akty­
wizację miasteczek rolniczych. 
Aktyw Frontu Narodowego po­
stanowi! ożywić osiedle i przy­
stąpić do zalcżentą jakiegoś za­
kładu pracy. Najpotrzebniej­
sza okazała się dachówkarnia.

— Po co mają chłopi jeźfzić 
40 km go Rozdrażewa lub 80 
do Nowego Miasta po dachów­
kę, kiedy możemy ją wytwa­
rzać na miejscu? — powiedział 
mi prezes pogorzelskiej Gmin­
nej Spółdzielni „Samopomtc 
Chłopska". — Obiekt mamy go 
towy po POM-ie, który go od 
r.as dzierżawił, póki nie wszedł 
we własne nowe budynki. Cho­
dzi nam tylko o zeł wolenie, o 
które zwróciliśmy się do WZGS 
przez PZGS. Jeszcze, niestety, 
nie mamy odpowiedzi.

— A pieniądze?
— Potrzebujemy tylko 60-— 

70 tysięcy złotych na maszyny. 
Pieniądze te W2.GS może­
my zwrócić po roku. Nasza da- 
chówkarnia dałaby piacę kilku 
nastu ludziom, a zarazem była­
by dużym dobrodziejstwem dla 
okolicy.

Młyn? Młyn należałoby zmon 
tować jax najszybciej. Chłopi 
głośno domagają się jego uru­
chomienia w' jak najszybszym 
czasie. Obecnie z ziarnem do 
zmielenia muszą jeździć po 10 i 
więcej kilometrów (Kobylin, 
Borek, Gostyń, Szelejewo).

— Kiedy zwiedzałem miaste­
czko i okolicę nasunęła mi się 
inna propozycja. Czyż ta­
kie miasteczka rolnicze jak Po­
gorzela (a jest ich przeszło 50 
w naszym województwie), nie 
mogłyby się zająć oprócz małe­
go przemysłu także warzywnic 
iwem?

Przewodniczący Komitetu 
Frontu Narodowego M:rosław 
Foltynowicz sffojrzal na mnie 
ze zdziwieniem.

— Rozpatrzmy wszystkie za­
lety. Miasteczko leży na niskim 
terenie. Ziemia r.a ogrodnictwo 
więc nadaje się. Jest nadmiar 
rąk, które można by zatrudnić 
na miejscu, łatwiej zorganizo­
wać odbiór i wysyłkę (stacja 
kolejowa).

Muszę zwrócić uwagę na 
dość niepokojący fakt ograni­
czania areału pod uprawę wa­
rzyw w kraju, gdy ludności 
przybywa, gdy walczy się o po­
dniesienie produkcji żywności. 
W roku 1952 mieliśmy 138 ty­
sięcy ha pod ogrodowiznę, któ­
rej zbiór wyniósł 2020 tysięcy 
ton. W roku zaś 1855 — 121 ty­
sięcy ha i 1800 tysięcy ton wa­
rzyw. Gdyby nie kontraktacja 
i te liczby byłyby mniejsze. Co­
raz mniej się uprawia cebuli, 
pomidorów i innych roślin, nie 
wymagających przecież specjał 
nych urządzeń.

Zrozumiale, że za zmniejsze­
niem ilości hektarów pod upra­
wę warzyw — poszła podwyżka 
cen. W Warszawie 1 kg cebuli w 
r. 1953 kosztował 1,50 zł, a w 1935 
roku 1,95 zł. Pomidory w tym 
czasie podskoczyły ze złotówki 
na 2)60 zł, a ogórki z 9,55 zł na 
1,60 zł. (Ceny ostatnie z jesieni 
ub. roku). Jest to bardzo,ujemne 
zjawisko. Przecież wraz ze wzro 
stem ludności i z walką o pod­
niesienie stopy życiowej powiuna 
się powiększać produkcja wa­
rzyw.

Pogorzelanie winni przekła­
mać uprzedzenie do tej yroduk 
cji. Tym więcej, że jest tu 150 
gospodarstw liczących cd 1 — 
10 ha. w tym 43 gospodarstwa

i do 3 ha.
[ Warto się więc zastanowić, 
j Sądzę, że wraz furuchomie- 
, niem dachówkami i młyna — 
i warzywnictwo jeszcze bardziej 
. podniosłoby gospodarczo mia- 
! steczko.
1 Józef PIEPRZYK



Na pływalni w Niestachowie
triumfują Węgrzy...

Jerzy Czyż

Na słupkach startowych Je­
rzy Czyż i Gyorgy Muller. Sę­
dzia zapowiada: „Wyścig na 
300 m stylem motylkowym, 
dwie długości basenu '. Za chwi 
lę gwizdek startera. Lepiej wy­
startował Węgier, toteż z miej­
sca obejmuje prowadzenie. Po­
lak nie rezygnuje jednak. Na 
25 metrze dochodzi rywala. Pły 
nie delfinem, niezwykle dyna­
micznie i po nawrocie uzyskuje 
przewagę. Do mety 30 metrów, 
a Czyż prowadzi już wyraźnie. 
Wszyscy zaciskają kciuki li­
cząc na zwycięstwo poznania­
ka, ale Węgier to „twarda sztu 
ka“'. Zdobywa się na imponują 
cy finisz i powoli odrabia stra­
tę. Aż do mety obaj rywale pły 
ną ..łeb w łeb", jednak Muller 
o ułamek sekundy prędzej do­
tyka ściany basenu wygrywa­
jąc w czasie 1.10.7. Ten sam wy 
nik uzyskał poznaniak.

Pojedynek motylkarzy — to 
najciekawsze wydarzenie II 
dnia zawodów7, w których ju­
niorzy węgierscy zmierzyli się 
z reprezentacją Poznania.

Emocjonujące były również 
sztafety. Na I zmianie sztafety 
4 >< 100 m zmiennym B. Droż- 
dżyńska nieznacznie przegrała 
z Boross. Stratę tę z nadwyżką 
odrobiła Prochownik płynąc z 
Enyvari. Na III zmianie bardzo 
dubrze zaprezentowała się Kle­
mińska wyraźnie dystansując 
Ta kaes. Sćiborska miała więc 
kilka metrów przewagi nad 
Urdóghu ale było to niczym wO 
bęc klasy Węgierki, która wy- 
grała bez większego wysiłku.

WYNIKI:
KOBIETY: loo dow.: 1) Ordógh 

(W.) — 1.10,5, 2) Boross (W.) —
1.15.4, 3) Sćiborska (P.) — 1.22,3:
200 klas.: 1) Prochownik (P.) — 
3.01,3, 2) Karpat! (W.) — 3.14,6;
4 X 100 zmień: 1) Węgry — 5.27,0,
1) Poznań — 5.33,7.

MĘZCZYZNI: ion wznak: 11 Ko-
vacs (W.) — 1.11,5, 2) Papp (W.) — 
1.12,2, 3) Woźny (P.) — 1.13,7: loo 
motyl.: l) Mńlier (W.) — 1.10,7, 2) 
Czyż (P.) — 1.10,7; 200 klas.: 1) Sy- 
gall (W.) — 2.50.5. 2) Aradi (W.) —
2.51.5, 3) Bułaciński (P.) — 3.03.1; 
400 dow.: 1) Gyorffy (W.) — 4.57,6,
2) Lutomski (P.) — 5.20,8; 10 X 50 
dow.: 1) Węgry — 4.46.1, 2) Poznań 
— 4.53,1: trampolina: 1) Gerlach 
(W.) — 144.15, 2) Morawski (P.) — 
113,25: piłka wodna: Węgry — Poz­
nań 7:2.

(Francja), nie mówiąc już o Wę 
grach, może zająć nie lepsze 
jak VIII miejsce.

WYNIKI:
KOBIETY: 100 dow.: 1) Pacio 

(P. B.) — 1.13,1, 3) Chojnacka (W.)
— 1.34,0; 400 dow.: 1) Lubieniecka 
(P. Wr) — 5.52,9, 5) Mikulska (W7.)
— 7.26.9; 100 wznak: 1) Cedro (W.)
— 1.27,7; 100 motyl.: l) Orgielewska 
(P. W7.) — 1.34.7, 2) Staszewska (W.)
— 1.36,5; 200 klas.: Klemińska (W.)
— 3.09,5; 4 X 100 dow.: 1) Polonia
— 5.25,8, 2) Warta — 5.39,1.

MĘZCZYZNI: 100 dow.: 1) Procel
(P. B.) — 1.04,9, 3) Bratek (W.) — 
1.08,5; 400 dow.: l) Czubak (P. B.)
— 5.23,8, 4) Mańczak (W.) — 5.49,0;
100 wznak: 1) Schmidt (W.) ■—1.17,1; 
200 klas.: 1) Matuszak (W.) — 3.05,3; 
200 motyl.; 1) Baster (P. B.) —
2.59,1, 5) Malak (W.) — 3.43,0;
4 X 200 dow.: 1) Polonia — 10.05,2, 
3) Warta — 11.11,2.

Zawody półfinałowe w Ostrowie 
wygrała stołeczna Polonia, a w 
Warszawie — Slęza (Wr.). Te dwa 
zespoły oraz Polonia Bytom zmie­
rzą się w finale Pucharu CRZZ. <ł)

...i Polonia
BYTOM

Półfinałowe zawody o Pu­
char CRZZ zakończyły się zwy­
cięstwem bytomskiej Polonii, 
która pokonała Wartę 82:60 i 
Pafawag (Wr.) 87:55. II miejsce 
zajęła Warta wygrywając z Pa- 
fawagiem 73:69. Wyniki były na 
ogół bardzo przeciętne: 3.50,2 
na 200 klas. Witkówiakówny i 
2.20,2(!) na 100 wznak Matu­
szewskiej (obie z Pafawagu)
oraz szereg rezultatów, na ta- !/ i. i . ę , ,
kim samym poziomie, uzyska- i |\Q 1| I Ot Ci TT
nych przez tych, którzy zajęli ! , t
końcowe lokaty w półfinałach ; j^DOtknOs 5IG
pucharu w Poznaniu, Ostrowie ‘

•SPOPTOWit •SPOPTOWZ) ST>OQTOW&

2X4:1
Ten starszy, siwy pan, to sta­

ły bywalec ligowych meczów. Z 
nim właśnie rozmawiałem w 
niedzielę na stadionie o piłkar­
skim spotkaniu Kolejarza — z 
bydgoską. Gwardią. Był właśnie 
pierwszy kwadrans gry, kiedy 
Nowacki dobił silny strzał Nor- 
kowskiego. A więc 1:0 dla Byd­
goszczy i niewescle perspekty­
wy.

— Jeśli nasi „kolejarze" nie 
poprawią wyniku w pierwszej 
części meczu, to myślę, że po 
przerwie może być gorzej, gdyż 
na ogół z kondycją, jak dotąd, 
nie było najlepiej.

Tak upłynęło nieco czasu, 
aż tu, jak zwykle, ambitny, zaw 
sze chętny do gry i „niemile" 
widziany przez bramkarzy —- 
wszędobylski Teodor Anioła 
strzelił, ku zdumieniu Bur­
chardta, główką, najnieoczeki- 
waniej wyrównującą bramkę. 
Trzeba podkreślić...

A,
Tatuś (Kuch— 
Chorzów) dzie- 

więciokrotnic 
m usiał wyjmo­
wać piłkę z siat­
ki podczas me­
czu oldboyów z 

Wartą.

X

Paczkowski broni w trudnej sytuacji, asekurowany przez 
Szafczyka. Na dalszym planie Sobkowiak.

Mój rozmówca przerywa te 
rozmyślania.

— To nie tylko Anioła, to 
5O°/o zasługi precyzyjnego po­
dania Słomy.

Ta bramka zmobilizowała 
drużynę poznańską, którą licz­
nie zebrana publiczność serdecz 
nie zachęcała do walki. Tak by­
ło do przerwy.

Omyliłem się: mimo że to

cia w 5 minucie prowadzenia 
przez Gabrysiaka przeszli do 
gwałtownych ataków i już do 
przerwy zapewnili sobie zwy­
cięstwo, prowadząc 3:1. Po 
zmianie pól Warta zdobywa 
czwartą bramkę przez Gabry­
siaka. Strzelcem jednej bram­
ki był Łuczak, a jedna była sa­
mobójcza.

Dzięki temu zwycięstwu po-
już druga połowa, która zwykle znanczycy zajmują obecnie 10 
była „piętą Achillesową" Kole- miejsce w tabeli.

Pomyślny start
diużyn wielkopolskich

Bardzo pomyślnie wystar­
towali reprezentanci Wielko­
polski w międzywojewódz­
kiej lidze bokserskiej.

Ostrovia na własnym rin­
gu pokonała 15:3 Włókniarza 
'(Nowa Sól), obejmując za­
razem przodownictwo, pję, 
ściarze Ostrovii wyka­
zali staranne przygotowa­
nie i jak na początek sezonu 
dobrą formę. Szczególnie do­
brze wypacłi Kaszuba w wa­
dze muszej, który wysoko po­
konał zórawskiego oraz star­
tujący w wadze ciężkiej Ko- 
ciemba.

Z zainteresowaniem oczeki­
wano na pierwszy start eks- 
łigowca Wożniaka. Spotkał 
się on z najlepszym zawodni­
kiem Włókniarza — Michal­
skim i musiał się mocno na­
pracować, żeby odnieść zwy­
cięstwo.

Drugi reprezentant naszego 
województwa — Polonia (Lesz 
no) odniosła dosyć szczęśliwe 
zwycięstwo 11:9 nad Gwardią 
(Szczecin). O wyniku spotka­
nia zadecydowała dyskwalifi­
kacja startującego w bar­
wach Gwardii Zwierzyńskie­
go, który do momentu ode­
słania go do rogu, prowadził 
wysoko na punkty.

W ostatnim spotkaniu Start 
(Wschowa) pokonał Budow­
lanych (Szczecin) 14:6.

Tabela piątej grupy przedstawia 
się następująco:

1. Ostroyła
2. Start Wschowa
3. Polonia Leszno
4. Gwardia Szczecin

5. Budowlani szczecin
6. Włókniarz Nowa Sól

Dużą niespodzianką było zwy i 
cięstwo bytomskich Szombierek I 
nad CWKS (Bydgoszcz) 2:1.' 
Dzięki temu zwycięstwu draży- i 
na bytomska poważnie zwięk- i 
szyła swoje szanse na awans do
I ligi. Drugą niespodzianką jest ’ 
bezbramkowy wynik lidera ligi i 
CWKS (Kraków) w meczu z 
Polonią w Bytomiu. W pozosfca- • 
łych spotkaniach padły nastę- [ 
pujące wyniki:
AKS (Chorzów) —

Górnik ( Wałbrzych) 1:0)
Cracoria — Górnik (Rad.) 3:0 
Naprzód (Lipiny) —

Sta] (Mielec) 4:5 
Sparta (Lubań) —

Stal (Gdańsk) 2:1 
TABEl.KA

1 CWKS (Krak.) 17 ,’fi 27:12
2 Górnik (Bytom) 17 24 26:13
3 AKS i? 21 29:19
4 cracovia 17 19 19:14
5 Górnik (Radlin) 17 19 18:16 i
6 Polonia 17 17 13:15 .
7 CWKS (Bydgoszcz) 17 16 20:19
8 Sparta 17 16 19:28 j
9 Stal (Mielec) 17 14 19:21 •

10 War;a 17 n 14:16
II Górnik (Wałbrz ) 17 14 18:27!
12 Stał (Gdańsk) 17 13 22:22j
13 Naprzód 17 13 26:30 i
14 Marymont 17 12 17:34 i

jarza, tym razem chłopaki gra 
ją na pełnej parze. Oni sobie 
zdają sprawę z tego, że ich e- 
gzystencja w I lidze może być 
jeszcze podważona. O, jak ład­
nie wyszedł Januszek (Gogo­
lewski), niech .pan patrzy — 
przerzuca i cho... jest! 2:1.

Rzeczywiście Kolejarz zagry­
wa coraz lepiej. Goście bronią 
się rozpaezhwie przed stałymi 
atakami gospodarzy. Linia na­
padu: Wojciechowski, Anioła, 
Gogolewski, Wróbel, Rosik — 
tym razem strzelała wiele, przy 
większym szczęściu wynik mógł 
by być nawet wyższy.

Gdy w 72 minucie Słoma z 
rzutu karnego, za rękę obrońcy 
zdobył trzecią bramkę — mój 
rozmówca odetchnął z ulgą — 
i rzekł: dwa punkty Kolejarz 
ma w kieszeni.

Wyjątkowo szybka w tym 
dniu, mimo upału, gra dubiec­
kich piłkarzy — uwieńczona zo- 

‘ stała jeszcze jedną bramką A- 
' nioły w 74 minucie.
j Rekordowym w tym sezonie 

podwójne: ZSRR — 7.05.0. czwór-1 wynikiem 4:1 — dla Kolejarza 
— kończy się ciekawie prowa­
dzone spotkanie.

Goście grali twardo i niezwy­
kle ambitnie..

Niespodzianki w pozosta­
łych meczach — to zwycięstwo 
Lechii nad sosnowiecką Stalą 
2:1, Gwardii • (Warszawa) nad 
Ruchem 2:0 oraz wysoka po­
rażka w derbach lokalnych Gar 
barni z Wisłą 3:8. CWKS po­
konał Budowlanych 5:3, a Gór­
nik uległ ŁKS-owi 0:2.

15:3
14:6
11:9
9:11
6:14
3:15

K.
Fot. (5) - 
Pr>vchodzki

Kocerka dopiero trzeci
w Bied

W niedzielę zakończyły się
w Bied wioślarskie mistrzo­
stwa Europy. W finałach star 
towały 3 polskie osady, lecz 
żadna z nich nie odniosła suk 
cesu. Największa nasza na­
dzieja, zeszłoroczny mistrz 
Europy. Teodor Kocerka, za­
jął w7 jedynkach dopiero trze­
cie miejsce. Nie powiodło się 
również dwójce ze sternikiem, 
która ukończyła bieg na 5 
miejscu, wyprzedzając jedy- j 
nie Węgrów. Nieco lepiej wy- 
padła czwórka bez sternika, 
która uplasowała się w finale 
na 4 pozycji.

AZS (Poznań) - 
Pogoń (Opole) 9:12

Piłkarze ręczni poznańskiego 
AZS rozpoczęli II rundę rozgry­
wek porażką z opolską Pogonią 
9:12 (4:7). Spotkanie było interesu­
jące ze względu na szybkie tempo 
i fair grę. Poznaniacy zaprezento­
wali się nieźle, lepiej niż w ostat­
nich meczach ligowych. O prze­
granej zadecydowała jednak słaba 
dyspozycja strzałowa w początko­
wej fazie zawodów oraz zbyt indy­
widualna gra w końcówce. Na nad 
miar szczęścia pokonani również 
nie mogą się skarżyć, gdyż na po­
czątku spotkania 4 strzały trafiły 
w poprzeczkę.

Bramki dla AZS-u zdobyli: Bey- 
ger — 3, Borowy, Liszkowski i Bur 
dziński — po 2. (ak)

Wyniki biegów finałowych: 
Jedynki: 1. Iwanow (ZSRR) 

.7:24.5, 2. Verchen (Niemcy)
7:28.7. 3. Kocerka — 7:30.6. Dwójki 
bez sternika: ZSRR— 6:49,2. Dwój 
ki ze sternikiem: 1. Niemcy —• 
7:45.1, 5 Polska — 7:54.6. Dwójki

ki bez sternika: 1. Wiochy — 6.42.9, 
4 Polska — 6:51,7. Czwórki ze ster­
nikiem: 1. Finlandia — 6:49,2. Ó- 
semki: Czechosłowacja — 6.17.5.

Ciekawe
pojedynki wioślarzy

Na torze maltańskim, gdzie 
4 i ó bm. oglądać będziemy re­
gaty Poznań — Warszawa — 
Bydgoszcz, a „trochę" później, 
bo w 1958 roku wioślarskie mi 
strzostwa Europy, odbyły się o- 

l gólnopolskie zawody o Puchar 
GKKF.

Z osad poznańskich najlepszą 
formą błysnęła czwórka poznań 
skich akademiczek, wygrywając 
w czasie 4.39.2.

Dobrze zaprezentowały się ó- 
semki — kobieca AZS i mę­
ska Budowlanych (Płock) oraz 
skiffista stołecznej Gwardii — 
Gałązka, który może stać się 
godnym następcą Toja Kocerki. 

Oto inne, ciekawsze wyniki: 
MĘZCZYZNI: dwójki: CWKS

Bydgoszcz): dwójki podwójne: AZS 
(Warszawa); czwórki: Sparta (Krusz 
wica). KOBIETY: dwójki podwój­
ne: AZS (Gdańsk); czwórki po­
dwójne: AZS (Warszawa).

Puchar GKKF zdobyli akademi­
cy .dystansując Spartę, Budowla­
nych, Gwardię 1 CWKS.

Po 15 kolejce tabela I ligi 
przedstawia się następująco;

1 CWKS (W-wa) 22 49:15
2 Ruch 20 26:17
3 Lechia 19 19:16
4 ŁKS 17 27:20
5 Wisła 16 27:26
V Budowlani 14 29:33
7 Kolejarz. 14 14:21
8 Stal 13 25:29
» Garbarnia 12 23:30

10 Górnik (Zabrze) 12 21:29
11 Gwardia (Warszawa) 12 14:24
12 Gwardia (Bydgoszcz) 9 14:28

Z ulgą odetchnęli sympatycy 
Warty, gdy dowiedzieli się o 
jej przekonywającym zwycię­
stwie w stolicy nad Marymon- 
tem 4:1 w meczu o mistrzo­
stwo 11 ligi.

„Zieloni" byji drużyną tech­
nicznie lepszą. Z chwilą zdoby-

Branek obchodził podczas me­
czu CU A.S —- Warta jubileusz 

dwusetnej walki.
Na zdjęciu: w pojedynku z 

Czaplińskim.

Ha bieżniach, skoczniach i rzutniach
Na mityngu w Lipsku wobec 2. KiczyIło (Kolejarz Poznań) — 

100 tys. publiczności, nasza repie- 4.02.6; 3 km: 1. Nowak (Budowlani 
zenlentka, rekordzistka świata Gdańsk) — 8.31.6; trójskok: 1. Gie- 
Duńska-Krzesińska wysrała skok rajewski (Start Warszawa) — 14,19: 
w dal wynikiem 6,09. Diugie zwy- młot 6 kg: 1. Kargol (Zryw Wroc- 
cięstwo z zawodników polskich od- law) — 51,20. Dziewczęta — 200 m: 
niósł Walczak, który w oszczepie 1. Rycntcr (Budowlani Stalinogród) 
uzyskał 72.70. Pokonał on Frosta — 24.9: 500 m: 1. Karasik (Kolejarz 
(NRD) — 69.68. Kraków) — 1.16.4 (rekord Polski);

W biegu na 80 rn ppł. Koehler w dal: ’• Kowolik (Unia Sta-
ustanowiła rekord NRD, uzyskując hnogrćd) — 5,43.
10.8.

i Warszawie, pozwalają stwier 
dzić, że w dalszym ciągu brak 
nam silnych zespołów klubo­
wych. Jest to
krótkowzrocznej polityki Sek­
cji Pływ ania GKKF. która w pa 
trzona w kadrę zapomniała o 
„średniakach". Przez długi 0- 
kres nie organizowano więc 
poważniejszych imprez, a pro­
jekt powołania ligi pływackiej 
—upadł. Wszystko dlatego, aby 
przygptowa; do Melbourne kil- 
ku zawodników, którzy i tak 
mają znikome szanse na punk­
towane miejsce. Na przykład 
Gremlowski. Wydaje mi się, że 
,.Ghandi'\ którego 'przeciwni­
kami będą m. in Australijczy­
cy, Amerykanie, Japończycy, 
rekordzista Europy Boiteaux

w LUBONIU
Największą niespodziankę w roz 

grywkach o mistrzostwo III ligi 
konsekwencją i zgotowali piłkarze lubońskiej Spar 

ty, którzy zdecydowanie pokonali 
przodownika tabeli — jedenastkę 
kaliskiego Startu 3:1. Gwardia dość 
szczęśliwie pokonała Ostrovię 2:1. 
Decydująca o zwycięstwie bramka 
padła z rzutu karnego, za dość pro 
blematyczne przewinienie. Budo­
wlani wywalczyli w. spotkaniu ze 
Stalą POMET remis 1:1,' jakkol­
wiek według przebiegu gry nale­
żało .się im zwycięstwo.

N/e powiodło się i drugiemu re­
prezentantowi Kalisza — Prośnie, 
kfóra uległa Kolejarzowi w Kęp­
nie 3:4. ,

Sparta Mosina poprawiła nieco 
swoją zagrożoną pozycję dzięki 
zwycięstwu nad r.awlckim Koleja­
rzem 2:1, którego los (spadek z III 
ligi) jest 1uż przesądzony 

Leszczyńska Polonia pokonała 
Stellę Gniezno 2:0 1 Wysunęła się
na pozycję wiceprzodownika.N' 111 ~ Sh *

Hokeiści poznańskiego AZS pokonali swych kolegów z 
Częstochowy (w kraciastych koszulkach) w meczu o mi- 
strzostwo ligi J,:0, ulegli natomiast, swemu imiennikowi 

te Stalinog) odu 1:4,

W ramach zawodów przyjaźni, 
organizowanych z okazji Kongresu 
Studentów w Pradze, w biegu na 
200 m kobiet zwyciężyła reprezen- 

) tantka Polski — Lerczakówna, u- 
zyskując 24.6. Również w skoku w 
dal zwyciężyła Polka — Kusion 
— 5,84. Na drugim miejscu zna­
lazła się Ciastowska — 5,60 (AZS- 
Poznań). w biegu na 80 m ppł. za­
jęła ona drugie miejsce — 12 S. 
przegrywając z Novotną (CSR) — 
12.3.

W konkurencji mężczyzn w bie­
gu na 100 ni zwyciężył Kotew (Bul 
garia) — 11.0, Bielski (Polska) był 
trzeci — n.l. 400 m wygrał Trou- 

j sil (CSR), ustanawiając czasem 47.6 
rekord Czechosłowacji. Trzecie 
miejsce zajął Matyjek (Polska) — 
49.1. Sztafetę 4 X 400 m mężczyzn 
wygrała Czechosłowacja — 43.3,
przed Polską — 43.4.

Na stadionie szczecińskiego Ko­
lejarza zakończyły się 3-<Jniowe 
lekkoatletyczne mistrzostwa Pol­
ski juniorów, w ogólnej punktacji 
zwyciężył Zryw — 418.5 pkt. przed 
Budowlanymi — 353 i Spartą — 
312 pkt.

W dniu mistrzostw u-
slaruiwicno 'jeden rekord Polski w 
bie^u na 500 m dziewcząt oraz po 
raz pierwszy notowany rekord 
Polski w 1 żucie 6 kg miotem chłop 
ców. Ponadto wyrównano rekord 
Polski na 200 m chłopców.

Z najlepszych wyników p^riajc- 
my:

chłopcy — 200 m: 1. Bożek (Z yw 
Zabrze) - 21.8 2. Zurkowski (Zr 
Poznań) — 22.1, 1500 m: 1. 
bowski (Warta Poznań) —

Na froncie bokserskim 
I ligi

Na dobrym poziomie stało nie­
dzielne spotkanie o mistrzostwo 1 
ligi rozegrane w hali nr 9 pomię­
dzy mistrzem Polski CWKS i poz­
nańską Wartą, zakończone zwycię­
stwem gości 13:7.

Wszystkie walki poza spotkaniem 
w wadze lekkiej były bardzo zacię 
te. Najładniejszy pojedynek sto­
czyli przedstawiciele wagi piórko­
wej — mistrz Polski Boczarski 0- 
raz Smolarek (Wa^rta). Młody pię­
ściarz poznański stawił rutynowa­
nemu przeciwnikowi silny opór< 
będąc przez wszystkie starcia row 
norzędnym przeciwnikiem. Ogło­
szenie wyniku remisowego przyję­
ła widownia hucznymi oklaskami.

W meczu z mistrzem Polski war 
ciarze zasłużyli na pełne uznanie 
walcząc nie tylko ambitnie i zacię 
cie, lecz również dobrze technicz­
nie. Najlepszymi zawodnikami 
Warty byli Smolarek, Franek, F>" 
tlak i Lech.

Wyniki od muszej do ciężkiej (n* 
pierwszym miejscu zawodnicy 
Warty): Bonia przegrał dwa do re­
misu z. Kukicrem, Manelski wy­
punktował Prayłuckiego, Smolarek 
zremisował z. Boczarskini, IVyUk 
przegrał na punkty z Paździorem, 
Knpturskiego poddał w U starciu 
sekundant Milewskiemu, PJ^ak 
zremisował z Gałka, Lech nie ro/- 
strzygmt walki z Łukaszewicz^®, 
Pietrzykowski (CWKS) zdobji 
punkty walkowerem na skute 
braku przeciwnik , Iranek zwycię 
żył Czaplińskiego przez tko., -° 
wa poddał się Albrechtowi.

W drugim meczu I lig’ Gv.aidi*
Jaku-; (W-wa) zremisowała ze Spaitą 
4 01.2, i sko 10:10.

Biel



Pracownicy pomywani
Wykwalifikowanych hydraulików na roboty 
wod.-kan. i centralne ogrzewanie poszukuje 
Wojewódzkie Zjednoczenie Budownictwa Wiej­
skiego w Zielonej Górze, Zarząd Budowlany w 
Głogowie. Kwatery robotnicze zapewnione. Wy 
nagrodzenie wg stawek budowlanych w akor­
dzie. K2918

Inżyniera wzgl. technika « uprawnieniami bu­
dowlanymi' na stanowisko inspektora nadzoru 
robót óuaowlanych od 1 października przyjmie 
Zarząd Inwestycji Szkół Wyższych w Pozna­
niu, Ratajczaka 40. Wynagrodzenie wg taryfy 
w budownictwie. Zgłoszenia tylko pisemne.

 16558g

Stolarzy do prac w młynach, murarzy do budo­
wy pieców przemysłowych i piekarniczych oraz 
hydraulików na roboty wodno-kanalizacyjne 
zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Montażowe 
Urządzeń Spichrzowych w Poznaniu. Zgłoszenia 
w sekcji kadr Poznań, ul. Słowackiego 13.

K2919

Kwalifikowanego kucharza — kucharkę do 
kuchni w internacie zatrudni od 15 bm. Ośro­
dek Szkolenia Kadr Spółdzielczości Produkcyj­
nej w Borzęciczkach, pow. Krotoszyn. Warun­
ki do omówienia. Osoba samotna otrzyma mie­
szkanie — pokój. Zgłoszenia osobiste. K2969

GARAŻU
/ 6 x 5 m

poszukujemy. Zgłoszenia:
Poznań, plac Xolegiack| 
17. pokój 325.

16531g

Kto mówi wygrana
— mówi Loteria!

184 320 wygranych — I9.SOG.OOO zł
K2930

Hydrogeologa, geologa, ewent. geografa w służ­
bie hydrogeologicznej zaraz zatrudnimy. Zgło­
szenia: Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych 
poznań^Swiętoslawska 12, pokój 5. 16396g

Uprawnionego palacza, 3 praezy(ki) przyjmie 
natychmiast do pralni Oddział Zaopatrzenia 
Robotniczego przy „ZISPO“ w Poznaniu, ulica 
Dzierżyńskiego 216. Osobiste zgłoszenia pod 
adres j. w. K2974

UWAGA! UWAGA!

Rolnika z kwalifikacjami i praktyką, obezna­
nego z kopcowaniem warzyw i ziemniaków, po­
szukuje zaraz państwowe przedsiębiorstwo w 
poznaniu. Oferty składać w Biurze Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K2968.

Handlowca z kilkoletnią praktyką przyjmie za­
raz przedsiębiorstwo państwowe. Zgłoszenia 
należy kierować do Biura Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla K2976.

2 formierzy, rdzeniarka, robotnika do odlewni 
żelaza oraz 2 tokarzy do warsztatu mechanicz­
nego zatrudni natychmiast: Spółdzielnia Pracy 
Wyrobów Metalowych i Modelarskich w Pozna­
niu, ul. Grunwaldzka 81. Zgłoszenia należy 
składać pod w. w. adresem. Warunki pracy 
j płacy do omówienia na miejscu. K2959

Monterów ze znajomością spawania, wysoko­
kwalifikowanych przyjmie zaraz: Przeds. Bu­
dowy Gazowni, Poznań, Grobla 15, pokój 005.

16676g

Bzemieśiwicy i Chałupnicy I
Zgłaszajcie swoje .
WYROBY BRANŻY DRZEWNEJ
w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Handlu 

Meblami.
Szczegółowych informacji udziela się co­
dziennie od godz. 6.30—14.30 w biurze 
W. P. H. M. Poznań, ul. Rokossowskiego 26, 

pokój 31, tel. 657-07 wzgl. 613-11.
K2943

Uczeń szewski potrzebny. Po­
znań. Garbary 35. 16582g

Głównego księgowego poszukuje Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska14 w Miedzicho­
wie, powiat Nowy Tomyśl. Wynagrodzenie wg 
obowiązującej siatki płac plus 50 proc, stałej 
premii. K2962

Uczennicę krawiecką przyjmę, 
może być z prowincji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 16595g.

Pomoc domowa z noclegiem 
potrzebna. Poznań, Zamkowa 
7 ta. 11. 16617g

Personelowi Wojewódzkiego Szpitala Dziecięcego im. 
Sw. Józefa w Poznaniu, a w szczególności Dr. Krystynie 
Lewandowskiej za wyleczenie z ciężkiego przypadku 
posocznicy naszej córeczki Basi, najserdeczniejsze po­
dziękowanie składają

A. S. Kordusowie
Poznań, pl. Młodej Gwardii 9 m. 33. 166O4g

Pelisę oraz futro fokowe ko­
rzystnie sprzedam. Poznań, 
Marcinkowskiego 18 m. 3.

16527g

Polskie Towarzystwo EkonemiezRt
Dyrekcja Kursów Ekonomłesnych 

w Poznaniu
przyjmuje

ZAPISY NA KURSY 
5-MIESIĘCZNE POPOŁUDNIOWE:

1. Rachunkowości (księgowości) podstawowej
2. Rachunkowości (księgowości) dla zaawansowanych
3. Rachunkowości rejestrowej
4. Gospodarki magazynowej
5. Przygotowawczy dla pracowników finansowych
6. Dla zaopatrzeniowców w handlu detalicznym.

Zamiejscowym przysługują zniżki kolejowe i auto­
busowe. Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje 
do dnia 8 września br. biuro Dyrekcji w Poznaniu przy 
ul. Czerwonej Armii 77, m. 9. teł. 516-54 codziennie od 
godz. 8—15. K2885

Pracownika umysłowego na kierownicze sta­
nowisko do zakładu odległego 50 km od Pozna­
nia, z praktyką na kierowniczym stanowisku, 
zatrudni Rejonowe Przedsiębiorstwo Przetwór­
cze Odpadków Zwierzęcych i Roślinnych w 
Poznaniu, ul. Chełmońskiego 20. Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja kadr. K2966
Organizatora prac kulturalno - oświatowych 
w V gr., pracownika z praktyką w obliczeniach 
zleceń roboczych w V gr., pomocnika admini­
stratora w VII gr., ślusarza, dekarza, blacharza, 
zduna i robotników, przyjmie natychmiast Po­
znańska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Pozna­
niu, ul. Śniadeckich 23. K2977

Ucznia w naukę krawiectwa 
przyjmę. Stefan Dubski, Po­
znań gniewskiego 16.

16622g

Nauka
Osobę (emeryta) do pomocy 
w nauce 2 chłopcom poszu­
kuję. Poznań. Chociszewskie­
go 18 m. 2, od godz. 16.

16677g

Niemieckiego uczę indywidu­
alnie. Poznań Śniadeckich 11 
m. 14. 16618g

Praca
Szolera z praktyką sumienne­
go j trzeźwego do prowadze­
nia samochodu osobowego o- 
raz do pomocy przy produkcji 
przyjmę. Olerty wraz życiory­
sem kierować do Biura Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
16308g.

Kościelny — ogrodnik, samot­
ny. potrzebny od 1. 10. 1936. 
Oierty Biuro Ogłoszeń, Swier. 
czewskiego 3 dla 16405g.

Tokarza, fachowca w dziedzi- 
nie obróbki tłoków samocho­
dowych przyjmę. Warsztat 
Mechaniczny, Poznań, ul. Doi 
na Wilda 16. 16563g

Pomoc domowa, najchętniej z 
gotowaniem, potrzebna. Wyna­
grodzenie dobre. Poznań Ma- 
tejki 67m,3.____ 16425g

Przyjmę przedstawicielstwo, 
branża obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 16444g. ____________

Potrzebny pracownik fizyczny 
do lekkich prac (uprzątanie 
warsztatu) znający się na pra 
cach w ogrodzie może być 
rencista. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
nr 16452g.

Uczciwa dó niemowlęcia po­
trzebna zaraz. Sawiccy, Po- 
żnań Kopernika 5 m. 4a od 
godz. 9—io i 19—21.
„______________ 16620g

Potrzebny pracownik do ho­
dowli lisów dla zamiejsco­
wego pokój na miejscu. Zglo 
Stenia: Poznań, św Woj- 
Cech 2 stolarnia 16701e

Przyjmę pracę chałupniczą w 
dom (rodzaj obojętny). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 16445g.

Pomoc domowa na 3 godzin 
dziennie potrzebna. Chądzyń­
ska, Poznań Grunwaldzka 74. 
_____________________ 16450g

Malarzy i przyuczonych przyj 
mę. Poznań. Zwierzyniecka 
6.________ 16569g

Uczciwa pomoc domowa z go­
towaniem potrzebna zaraz. 
Poznań Nad Wierzbakiem 31 
m. 2. (Sołacz). 16621g

Kursy pisania na maszynach 
i stenografii organizuje: Sto­
warzyszenie Stenografów i Ma 
szynistek PRL. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, tel. 653-11. 
Zamiejscowi słuchacze korzy­
stają ze zniżek kolejowych.

16552g

Kupno
Maszynę do szycia kupię. 
Zgłoszenia: Poznań, Młyńska 
2. m. 2, front. 16163g

m.iiię do prężenia firan. wó­
zek ręczny kupię. Nowak. Po­
znań, Opolska 38. 16634g

Szlifierkę parkieciarkę kupię. 
Nowyczyk, Bydgoszcz, ul. Het 
mańska 27 m. 4. K2971

Sprzedaż

Radio „Syrena1* nowe sprze­
dam. Poznań. Janickiego 14 
m. 4. od godz. 18. 18532g

Radio „Aga" oraz 350-tomo- 
wą bibliotekę sprzedam lub 
zamienię na aparat 1 przybo- 
ry fotograficzne. Poznań, ul. 
Główna 70 m. 10 II piętro.

16547g

Pracownik z wyższym wy­
kształceniem. z praktyką la­
boratoryjną przyjmie posadę 
w przemyśle chemiczno-far- 
maceutycznym lub lekkim. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16555g.

Pomoc domowa polecona, w 
godzinach rannych potrzebna 
natychmiast. Bandel. Po­
znań, al. Wielkopolska 29, 
dom tylny. 16564g

Potrzebna pomoc domowa na 
stałe do rodziny lekarskiej z 
dwojgiem dzieci. Poznań Dą 
browskiego 191. __ 16572g

Ucznia tokarskiego po szko­
le zawodowej przyjmę. Po­
znań Mylna 32, warsztat.

____________________ 16574g

Potrzebna osoba dochodzącą 
do dzieci. Adres wskałe Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 nr 16585g.

Kupię trak najchętniej wyso- 
kosprawny. szybkobieżny o po 
suwie ciągłym prześwicie 70 
do 80 cm, motor elektryczny 
wolnoobrotowy 45—55 KM. 
motor Diesla 50—60 KM. O- 
ferty szczegółowe kierować: 
Głąb Pulankowice pow. Kra- 
Snik._______________ K2972

Płaszcz nylonowy imit. futra 
wzgl. kupon nyl. imlt. futra 
kupię Zgłoszenia: Poznań, 
tel. 508-68, godz. 9—17.

__ 16484g

Nylon bieliźniarskj | desenio­
wy kupię. Poznań. 27 Grud­
nia 13 narożnik Kantaka — 
Galanteria. 16602g

Kuplę barak rozbierany, ca 
80 m!. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
16497g.

Maszynkę do krojenia flaków 
elektryczną, lub ręczną ku­
pię. Longina Wierzbicka, 
Szczecin, Ściegiennego 62.

___________ 16506g

Wannę do łazienki białą w do 
brym stanie kupię. Oferty z 
podaniem ceny do Biura Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
165Ó7g. _______ ___

Poprowadzę księgowość w 
przedsiębiorstwie prywatnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 165R9g.

Dnia 1 września 1956 zmarła po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Marin Paluch
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj we wtorek 4 bm. o go­

dzinie 17.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań. Wielichowo. 16684g

Kupuję zamsz, skórę i pla­
styk zagraniczny w każdej 1- 
lości, Poznań tel. 620-82

16567g

Kuplę prasę hydrauliczna 
czteroramienną (olejowa). 
Wiadomość: Edward Kamiń­
ski Łódź ul. Bednarska 24. 
tel. 101-03. 16579g

Deski podłogowe klinie Ofer­
ty Biuro ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla__16592g.____

Kupi# barak mieszkalny (po 
kó( z kuchnią). Oferty Biuro 
Oełoszeń Świerczewskiego 3 
dia 16607g.________________

Kupię piec do centralnego o- 
grzewaoia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
' 66fl8g.

Dnia 2 września 1959 mtart, namaszczony Olejami 
św., nasz najdroższy brat szwagier i wujek przeżyw­
szy lat 66, śp.

Władysław Grzybowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek i bm. o godz. 16 

z kaplicy cmentarnej parafii św. Antoniego w Staro- 
łęce.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań - Starołęka. • 1667 lg

Wielebnemu Ducho­
wieństwu Wspólpracow 
nikom Lokatorom Znajo 
mym. Krewnym i Wszyst­
kim którzy wzięli udział 
w pogrzebie mojego mę­
ża, śp

Józefa
Kozińskiego

oraz za złożone wieńce i 
kwiaty
serdeczne podziękowanie 
składa żona
,649:tg

W sobotę, dnia 1 września 1956 zasnęła w Bogu moja droga żona, nasza kochana 
nigdy niezapomniana matka teściowa, babcia ciocia bratowa kuzynka śp.

ig Szczepańskich

Anna Krugerowa
ożywszy lat 70.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj we wtorek, 4 hm 
*ego Ciała na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

Poznań Dzierżyńskiego 158.

o godz. 17 z kaplicy cmentarne!

W głębokim smutku pogrążeni
mąż. dzieci i rodzina

16606g

Karter do motoru Deutz Hum 
bold Diesel 10—12 KM ( kar­
ter do motoru Jaehne — Die­
sel LRH 10—12 KM sprze­
dam. Wegner, Tuchola, ulica 
Zamkowa woj. bydgoskie 
___________________ 16561 g

Lisy (piesakl) sprzedam. Krzy- 
żostaniak. Kościerzewo PGR 
p-ta Ostrowiec pow. Sławno.

14374g

Wózki dziecięce, autka drew­
niane, koszykowe, spacero­
we, czeskie na łożyskach 
kuikowych, nowoczesne dre­
wniane. gięte dia bliźniąt o- 
raz lalek poleca: II, Świetlik, 
Poznań. Wrocławska 13. 
_____________________14808g

Motocykl B. S. A. 500 ccm, 
sprzedam. Poznań Łąkowa 
5a. 16514g

Maszynę do szycia z okrągłym 
czółenkiem sprzeda n. Poznań, 
Nowowiejskiego 27 m. 5.

16536g
Motocykl M-72. nowy, z przy- 
czepką sprzedam. Poznań, 
Strusia 3a, m. 4. I6415g

Kocioł 300 1, miedziany, w 
dobrym stanie, sprzedam. Po_ 
znafi-Starołęka. Pstrowskiego 
77. m. 1.___________ 16418g

Sprzedam okazyjnie akordeon, 
120-basowy. Poznań Mylna 
38._m. 20.___________ 16419g

wózki dziecięce, autka drew­
niane autka koszykowe cze­
skie. ceratowe, spacerówki 
na łożyskach meblowe, gię­
te oraz lalkowe polecają: 
Bracia Chojnaccy Poznań 
Wrocławska 25. 14931e

Sprzedam motocykl SHL w ide­
alnym stanie. Poznań. Cybiń- 
ska 13 m. 5 (Sródka).

16421g
Motor 12 KM do młocki, w 
dobrym stanie, sprzedam. Po­
znań Poznańska 18a tn. 7.

16437g

Sprzedam motocykl DKW 250 
ccm NZ, w dobrym stanie. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 16447g. _

Lisy niebieskie sprzedam. Po_ 
znań-Winogrady ul. Wójtow­
ska 29. _____________ 1.64?®5

Sprzedam partię kątownika 
fwinklówka) 20X20X3V«. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 16462g.__

Wózkf — autka koszykowe, 
lakierowane (Warszawa) space 
rówki drewniane, gięte pole­
ca: Łosiński Poznań. Żydow­
ska 33 przy Starym Rynku.

16198g

Wielebnemu Duchowień 
stwu Krewnym Lokato­
rom Kolegom Współpra­
cownikom PKP. Orkiestrze 
i Chórowi 7. Ooery oraz 
za licznie złożone wień­
ce. kwiaty 1 wyrazy 
współczucia w czasie po­
grzebu śp.

Henryka Czajki
serdeczne

„3óo zapłać"
składa
żona z dziećmi 1 rodzina

16529e

loksmobiię Richard Gan«, 
(przewoźną) 13 m‘ pow. ogrze 
walnej, w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam, Wegner. Tu­
chola ul. Zamkowa woj. byd 
goskie. 16562g

Samochód „Opel-Kadet‘‘, w 
bardzo dobrym stanie, z zapa­
sowym motorem, na dobrym 
ogumieniu, sprzedam. T. Dy- 
dymski. Środa pozn.. ul. Dą­
browskiego 19, tel. 524.

16463g

Sprzedam trzy łóżka metalo­
we. toaletkę, stoliki, wózek — 
autko. Poznań Inżynierska 7, 
m. 3._____________ 16470g

Sprzedam wózek koszykowy. 
Poznań, Libelta 6 m. 13. 
_________ _ 16471g

Aparat fotograficzny „Zor 
ka“. skrzypce dobre, wygra­
ne korzystnie sprzedam. Po­
znań, Piekary 13b rn. 8 od 
godz. 15—17. _ _16367g

Motocykl BMW 750 ccm z 
przyczepką sprzeda: Erbeau- 
to, Poznań, Dąbrowskiego 
25a._________ 16430g

Sprzedam pompę do wody na 
prąd — komplet. Poznań, 
Karwowskiego 7 m. 6.

164762

Pianino do ćwiczeń okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Chłapow­
skiego 25 (ogród). ___ 16549g

Sprzedam motocykl „Jawa** 
350 ccm (rok budowy 1954) w 
idealnym stanie oraz SHL. Po 
znań. al. Marcinkowskiego 29, 
w podwórzu, suterena, lewo, 
do godz. 15. 16566g

Pianino markowe. jak nowe 
sprzedam. Aires wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 nr 16568g.

Siedzenia samochodowe, prze 
dnie, pojedyncze sprzedam. 
Poznań, Czerwonej Armii 47, 
m._5.________ 16583g

Pianino „Seller1* koncertowe 
w bardzo dobrym stanie sprze 
dam. Poznań Kopernika 6 m. 
21.___ ___ ________  16587g

Sprzedani rower męski. Po­
znań, Kolejowa 53 m. 6.

16588g

Motocykl „Iż — 49** w do­
brym stanic sprzedam. Po­
znań - Głuszyna blok nr 
208a. 16601g

Nutrie kotne oraz młode 
sprzedam. Poznań Oborn'cka 
53. 16609g

Dyrekcja Warsztatu Naprawczego P. G. R. 
w Kożuchowie 

podaje do wiadomości, iż 
pesiada na składzśc rio gpłyBnieaia

w czasie najkrótszym nast. materiały: 
Rurki i płytki szamotowe, aparaty do sztucz 
nego odchowu piskląt oraz części zapasowe 
ciągników poniemieckich. Reflektantów 
prosimy o zgłaszanie się osobiście lub pi­
semnie pod adresem: Warsztat Naprawczy 
PGR w Kożuchowie, p-ta Kożuchów ul.

22 Lipca nr 5. K2942

Nieruchomości Lekarskie
Kamienice, wille, parcele, 
domki. w różnych dzielnicach 
polecam — poszukuję. No­
wak, Poznań. Czerwonej Ar- 
mii_26. tel. 8795.___ 16082g

Sprzedam nieruchomość w 
Lesznie, całą lub część, z wol 
nym mieszkaniem oraz loka- 
iem. nadającym się na war­
sztat. Zgłoszenia: Leszno, 
Dzierżyńskiego 26. m. 2.

16499g

Dr med. Witold Krenz, specja­
lista w zakresie chirurgii. Pia­
ski. pow. Gostyń, tel. Piaski 
19. Gd 1 września ordynuje od 
godz. 11—12 oraz od godz. 
15—17. Wizyty proszę zgła­
szać przed godz. 17. 16439g

Maszynę do szycia .Singer**, 
gabinetową, bębenkową sprze 
dam. Poznań - Sołacz. Wiel­
kopolska 7 m. 3. 16662g

Maszynę do szycia damską, 
skórki na kołnierz (wydra 
wirg.) oraz duży kosz baga­
żowy sprzedam. Poznań Ro- 
kossowskego 40 m. 8. dom 
tylny. _____ l6472g

Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań. Gwardii Ludowej 42, 
warsztat.________  16474g

Sprzedam wózek głęboki, ce­
ratowy w dobrym stanie. Po 
znnń - Sołacz. Litewska 13, 
dzwonić 2 razy._____ 16477g

Piec i grzejniki do centralne­
go ogrzewania sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 69 m. 
28_.___________________ 16478g

Sprzedam spiesznie motocykl 
125 ccm DKW w dobrym sta­
nie Poznań ul. Dzierżyńskie­
go 272 po godz. 15.

16483g
Paski do zegórków skórzane 
i nylonowe, paski do sukie­
nek nylonowe — poleca pra­
cownia M'. Szmyt i Ska. Po­
znań. Al. Lampego 18 m. 7 
(Sprzedaż hurtowa). 16485g

Wózek koszykowy, dobry ta­
nio sprzedam. Poznań Rolna 
34 m. 1._____________ 16489g

Spacerćwkę tanio sprzedam. 
Poznań, Inżynierska 1 tn. 10.

16491g
Sprzedam ule z pszczołami z 
kompletnym urządzeniem. Jan 
kowski. Chludowo. pow. Po­
znań. 16492g

Wannę kąpielową sprzedam. 
Poznań, Czerwonej Armii 32 
nr 1SŁ_______________l6502g

Zegarek „Pnbieda" (dobry) 
sprzedam. Poznań, Marcln- 
kowskiego_2 m. 3.___165J0g

Bramę z furtką, słupki parka- 
nowe. siatkę sprzedam. Po­
znań. Dąbrowskiego 42, war 
sztat. ____________ 165 tog

Klatki dla norek nutrii sprze 
dam. Poznań. Dąbrowskiego 
42, warsztat. 16516g

Sprzedam motocykl DKW 200 
ccm oraz spodnie skórzane — 
kożuchowe. Szamotuły. Za­
mek 9. 1652Rg

Dnia 2 września 1956 zmarła nagle moja najuko 
chańsza. o złotym sercu żona najtroskliwsza matecz­
ka i kochana siostra, śp.

i Szymankiewiczów

Helena Prewarska
rzeżywszy lat 44.

Pogrzeb odbędzie się w środę 5 bm. o godz. 16 z ka­
plicy cmentarnej na Jtinikowie.

W ciężkim smutku pogrążone
mąż z córeczką i rodziną

Poznań, Chwialkowskiego 31 m. 6. 16674g

Motocykl WFM w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań Czer­
wonej Armii 27 w podwórzu, 
od godz. 11—12 oraz od 16.

18611g

Motocykl „Awo1* 250 ccm, 
nowy sprzedam. Ofertv Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 16612g.________________

Motocykl „Iż" snrzedam. Po­
znań Chociszewskiego 23.

18610?

Lokale
Student poszukuje pokoju 
wspólnego. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
247Clp._

Udział komfortowego miesz­
kania spółdzielczego illO m5), 
wolnego w śródmieściu War­
szawy odstąpię względnie za 
mienię na willę lub większy 
dom w Poznaniu. Oferty: 
„21801", Powszechna Agen­
cja Reklamy Warszawa Po­
znańska 38. K2961

2 pokoje z kuchnią, łazienką 
w centrum Bydgoszczy zamie 
nię na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa" Bydgoszcz. 
Pomorska 1 pod 8590.

K2970

Cwupokojowo z kuchnią samo 
dzielne, zamienię na podobne 
lub większe. Oferty Biuro 0- 
głoszeft Świerczewskiego 
dla 16632g,

Samodzielny pokój z kuchnią, 
służbowe z posadą woźnego 
oraz pokój z używaniem kuch­
ni. zamienię na 2V2.poko.iowe 
samodzielne, peryferie wyklu. 
czone, Olerty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 16400g

Lokalu na rzemiosło w ruchli­
wym punkcie poszukuję. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier. 
c^ewskiego 3. dla 16404g._

Zamienią pokój z kuchnią. 0- 
giodetn, na 2 pokoje z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogioszeń, Swier. 
czewskiego 3. dla 16443g.

Pokój z kuchnią, samodzielne, 
słoneczne. II ptr., zamienię na 
2 pokoje 2 kuchnią samo, 
dzielne. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 16453g

Zamienię 2 mieszkania po po­
koju z kuchnią, samodzielne, z 
wygodami, na 3 duże lub 3l/s- 
pokojowe 2 wygodami do II 
piętra. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 16459g

Zamienię pokój z używaniem 
kuchni, na mieszkanie samo, 
dzielne. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 16461g

Odstąpię 2 małe pokoiki z 
kuchnią, łazienką, samodziel­
ne w śródmieściu, względnie 
zamienię na podobne w War­
szawie. oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 16468g

Zamienić pokói z kuchnią sa­
modzielne z przynaieżnościa- 
mi na dwa pokoje z kuchnią 
lub l'/r pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Swierczawskłtgo 3 
d!a I6481g. . ,

Willę jednorodzinną, pełno- 
komfortową. z ogrodem jedno- 
morgowym 275.000 zl. Idealną 
połowę willi przy ostroroga 
90.000 zł oraz kilka will je­
dnorodzinnych na przedmie­
ściu Poznania, od 120.000 zt 
poleca: Krzesiński, Swierczew 
skiego 1._____________16534g

Poszukuję gospodarstwa do 
6 ha (do 20 km od Poznania). 
Krzesiński. Poznań. Swierczew 
skiego 1.__________

Sprzedam korzystnie parcelę 
budowlaną 1500 m’ w 2abiko_ 
wie z domkiem. pokój z kuch­
nią przynależnościami, opar- 
kanione. 50 drzew owocowych 
(światło i siła), blisko autobu­
su. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 16446g

Sprzedam 5 mórg ziemi. Zgło­
szenia: Poznaft-Wydmy, Perzyc 
ka 57. dojazd autobusem z 
Kraszewskiego.____  I6451g

Bom z ogrodem, wolnym miesi 
kaniem w Poznaniu kupię. 
Peryferie niewykluczone. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 16454gL _____

2500 m* ogrodu, dom gospo­
darczy nadający się na miesz 
kalny. rozpoczęta budowa do­
mu jednorodzinnego, 40 drzew 
3-letnich. całe oplotowane, 
sprzeda właścicielka. Helena 
Dydymska Środa pozn.. ul. 
Dąbrowsklego_19.____ 16484g

Sprzedani plac narożny 2 000 
ma w Koninie dzielnica w>!‘ 
Iowa. Wiadomość; Konin, ul. 
Krasickiego 9. Polański.

_________ K2973

Willę do wykończenia (Luboń 
— Puszczykowo). trzypoko|o- 
wa przy tramwaju, wolną, 
warunek zamiana dwupokojo- 
wego mieszkania. Domek, du­
żym ogrodem (Źabikowo) sprze 
da: Dutkiewicz Poznań.
Dzierżyńskiego 105. l6490g

Willę nową, czteropokojową. 
całą wolną 250 000 ił. dru­
gą trzypokojową, wolną 150 
tys, zł oraz kilka kamienic 
i parcel poleca — oosiukuje 
dla poważnych reflektantów: 
Metelski. Poznań. Czerwone! 
Armji 23._______ 165Ug

Parcele 1 350 m‘ w Mosin’e 
korzystnie sprzedam Poznań. 
Kasprzaka 34h m. 31.

__________ 16663R

Sprzedam domek z ogrodem. 
Poznań Świerczewskiego 167. 
dzlalkfc, 146.________

Kupię domek jednorodzinny 
wolny, z ogrodem w cenie do 
50.000 zł na przedmieściu 
Poznania lub w mieście po­
wiatowym. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
16508g.

Dr Pasikowski — specjalista
chorób skórnych, wenerycz­
nych wznowił praktykę. Po­
znań. Matejki 51 przy Parku 
Kasprzaka, godziny przyjęć: 
7—8.30. 12—14, 19—20.

_____ 16374g
Dr med. Fr. Bednarek, choro­
by wewnętrzne, przyjmuje co­
dziennie od godz 17—19. Po­
znań Młyńska 2 tel. 3797.

16586g

Żłoby
Zgubiono legitymację Poli­
techniki Poznańskiej. Alfred 
Duchnowski, Poznań. Zeylan 
da 9. 16680g

Różne
Mattyny do pisania naprawia
Piotr Pieprzycki, Poznań, al. 
Marcinkowskiego 26. telefon 
23-63^________________ 13582g
Roptraeję kuchenek gazowych 
i piecyków, zwiększanie pto. 
mienia wykonuję na zgłoszenia 
telefoniczne. Poznań. tel. 
97-04 od godz. 9—16.

1578«g
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczyatości. Po­
znań. Żydowska 33. 16199g

Kuchenki gazowa naprawiam. 
Powiększam parokrotnie pło­
mień, przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki „Terrax'*, 
Poznań Kochanowskiego 5.

16334g
Futra, przeróbki oraz wszel­
kie reperacje wykonuję. — 
Jagsz. Poznań al. Marcinkow-
skie8°_?1-—“■ ł2:___

Przyjmujemy do sztancowa- 
nia — (łoczenia. Poznań Gen. 
Sikorskiego 40._______ 16409g

Oczka podnoszę na poczeka­
niu, plisuję spódniczki w 24 
godzinach, guziki i paski ob­
ciągam, ceruję artystycznie, 
prężenie firan, Poznań Woź-
na_10.______________  16456g
„AYlra" Poznań. Strusia 11, 
dawniej Kraszewskiego 9. 
Podnoszenie oczek, okrętkuję, 
raereżkuję. ceruję artystycz­
nie, przerabiam stare tryko­
ty, wprawiam nowe stopy 1 
kołnierzyki do koszul.

16406g
Piękne nakrycie do chrztu wy­
pożyczę. Poznań, Mickiewi­
cza 20 m. 2, 16638g

Kuple domek jednorodzinny z 
ogrodem najchętniej w Żabi- 
kowie. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
16544?.

Proszę o zgłoszenie się kon­
duktorki która podniosła 6talr 
szą panią, oraz pana odpro­
wadzającego panią, która u- 
padła w dn. 25 sierpnia br. 
około godz. 15.3o wysiadając 
z tramwaju nr 4 przy ul. Krzy 
Sowej. Poznań Pradzyńskiego 
48 m. 6._____________ 16393g

Uwaga! Kto zauważył w dniu 
27 sierpnia br.. tj. w ponie­
działek we wczesnych godzi­
nach rannych, platformę ogu­
mioną. dwukonną, wiozącą ce­
ment. tragarze oraz wannę e- 
mallnwaną. w okolicach Szosy 
Okrężnej lub gdzie indziej, 
proszony Jest o udzielenie in. 
formacji za wynagrodzeniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier. 
czewskiego 3, dla 164lig.

Głos WIELKOPOLSKI
Rodakeja: Poznań, al. Grunwaldzka 19. Taleteny 

centrala 611-21 (łączy wszystkie działy): dział Infor 
macji: 659-39; dział łączności: 65748; sekreta™ re­
dakcji: 648-85; redaktor naczelny: 857-78; drukarnia 
(nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań nl Świerczewskiego nr 3. 
tel. 624-59. czynne od godz. 8-16.30; w soboty do 
godz 14.30 Za dział ogłoszeń redakcja nie odpo­
wiada.

Onikt Zakłady Graficzna im. It Kasprzaka w Po­
znaniu. K-7-IS26



W słoneczną niedzielę 
na Wystawie Powiatowej

Ta tradycyjna, typowo wiejska uroczystość wyciągnęła jed- 
nał'\ owego niedzielnego ranka gnieźnieńskich mieszczuchów 
s domowych pieleszy. Rojno (pogoda marzenie!) na placu 
Bohaterów Stalingradu i przyległych do niego uliczkach. 
Z okien domostw^ wyzierają głowy ciekawskich.

Od szarych miejskich ubiorów odcinają się barwne ludowe 
stroje grupy młodych dziewcząt i chłopców, którzy w imieniu 
gnieźnieńskiej wsi niosą dożynkowy wieniec.
Następuje najbardziej podnio 

sły moment dożynek: deko­
racja odznaczeniami państwo 
wymi zasłużonych na niwie 
wiejskiej działaczy społecz­
nych, chłopów indywidual­
nych i spółdzielców, wyróżnia 
jących się w pracy zawodo­
wej. Złoty krzyż zasługi o- 
trzymuje kierownik Ośrodka 
Zdrowda w Kłecku, dr Wiktoi*
Bujarski. Srebrnymi krzyżami 
zasługi zostaje udekorowa­
nych 21 chłopów*. Są wśród 
nich przewodniczący przodu­
jących w powiecie spółdzielni 
produkcyjnych, jak na przy­
kład Jan Śliwiński z Mikola- 
jewic, są wzorowi chlewuni- 
strze jak Jan Mazur ze spół­
dzielni produkcyjnej Dracho- 
wo, jest także — b. pracow­
nik Tartaku Winiary — Ta­
deusz Rybarczyk. Brązowe 
krzyże zasługi otrzymuje 12 
osób, między innymi Ignacy 
Skrzetuszewski, prezes Gro- 
wadzkiego Koła ZSCh wsi 
Winiary i Wełnica. Ten 73- 
letni radny GRN mimo po­
deszłego wieku wyróżnia się 
aktywnością w pracy społecz­
nej jako członek gromadzkiej 
komisji zdrowia.

Jeszcze delegacja przodują­
cej w powiecie gnieźnieńskim 
indywidualnej wsi Rybitwy 
otrzymuje proporzec prze­
chodni i następuje wręczenie 
przewodniczącemu PPRN Ja­
nowi Jęczkowiakowd. wieńca 
dożynkowego przy wtórze tra 
óycyjnych pieśni.

Wszyscy na wystawę!
Teraz wszyscy tłumnie li­

da ją się na wystawę rolni­
czą, której otwarcie ma od­
być się za chwilę. Pochód do­
żynkowy przeciąga ulicami 
miasta: orkiestra wojskowa 
na czele, grupa młodzieży i 
dzieci w ludowych strojach, 
delegacje spółdzielni produk­
cyjnych, banderia konna. Go­
spodarz powiatu przecina 
wstęgę. Wystawa otwarta. O- 
czywdście pierwsze biegną 
dzieci...

Nagromadzono tu sporo cie 
kawych eksponatów. Na uwa­
gę zasługuje ich dość dokład­
ny, przejrzysty graficznie o- 
pis, W wielu stoiskach można 
otrzymać informatory, jak na 
przykład w dziale surowców* 
■włókienniczych i skórzanych. 
Pracownicy zainteresowanych 
instytucji i poszczególni wy­
stawcy udzielają informacji 
zwiedzającym. Starano się 
(choć nie zawsze z najlep­
szym skutkiem) — w myśl 
scenariusza agronoma Macie­
jewskiego — tematycznie 
zgrupować pewne stoiska. I

tak wystawa dzieli się na 
działy: problemow*y, przodu­
jących gospodarstw, produk­
cji roślinnej, zwierzęcej, me­
chanizacji rolnictwa, leśnic­
twa, socjalny i kiermasz. Mi­
mo tego podziału bez prze­
wodnika raczej zgubić się 
można wśród nieprzejrzyście 
rozmieszczonych pawilonów*.

Wśród rolników 
z Kybitwy

W pawilonie przodujących 
gospodarstw* rozmawiamy z 
rolnikiem ze wsi Rybitwy, tej, 
która za wykonanie wszyst­
kich tegorocznych obowiąz­
ków' wobec* państwa otrzyma­
ła dziś proporzec przechodni. 
Mieszkańcy wsi Rybitwy ma­
ją między innymi dlatego ta­
kie osiągnięcia, że wspólnie 
pracowali przy siewach, zbio­
rach i omłotach. Kupili sobie 
także agregat omłotowy za 40 
tysięcy złotych.

Z przodujących w powiecie 
spółdzielni prezentują swoje 
eksponaty na wystawie mię­
dzy innymi RZS: Mierzewo 
(piękne okazy warzyw), Mysz 
ki (okopow*e, hodowla), Gołi- 
mowo — odmiany roślin kwa­
lifikowanych, na przykład 
ziemniaki selekcyjne, odmia­
ny „Lenino". Ciekawe jest 
zestawienie rekordowych plo­
nów buraka cukrowego: Frań 
Ciszek Bera z Rybitw* zebrał 
w ubiegłym roku 340 q z ha, 
PGR Jelit owo — 285, a RZS 
Mierzewa — 332 q z ha. Z re­
welacji pionowych na uwagę 
zasługuje zbiór 30 q grochu 
odmiany „Victoria“, uzyska­
ny przez rolnika Piotra, Jur­
ka z Królewca. Rekord tego­
rocznego zbioru pszenicy bije 
RZS Mikołajewice — 41,52 q 
z hektara.

Rekordzista
Warto zapoznać się z cy­

frami obrazującymi wzrost 
hodowli słynnej pod tym 
względem spółdzielni żeiaz- 
kowo (dorodne sztuki bydła z 
obory zarodowej w pawilonie 
hodowlanym). Na przykład w 
ciągu trzech ostatnich lat 
podnieśli tam spółdzielcy 
stan bydła z 39 do 85 sztuk, 
w tym krów z 18 do 36, a cie­

liczek z 10 do 16. Przeciętna i 
wydajność mleka w oborze 
wzrosła w tym czasie z 1900.' 
do 3000 litrów. W stoisku' 
zwierząt hodowlanych oglą- ' 
dać można między innymi i 
krowę słynnego hodowcy' 
chłopa indywidualnego Wła- J 
dysława Nowaka z Łubowa. 
Jego podopieczna daje prze­
ciętnie 4558 kg mleka rocznie 
o zawartości 3.3M« tłuszczu. 
Nowak prowadzi oborę zaro­
dową.

Pawilony hodowlane cieszą ! 
się największym powodzeniem 
rta wystawie gnieźnieńskiej. 
Dużo znawców (i zarazem ga­
piów) gromadzi się przy pa­
wilonie Państwowej Stadniny 
Ogierów. Dyrektor Czesław 
Matławski przystępnie objaś­
nia zalety roboczego konia 
typu poznańskiego, którego 
wychów jest jedną z najpo­
ważniejszych specjalności 
Stadniny.

W sąsiedztwie wystawy od­
bywać się będą przez cały ty­
dzień pokazy użycia maszyn 
przy pracach polowych, jak 
na przykład cykl uprawy, 
sprzętu 1 łuszczenia kukury­
dzy, zastosow*anie maszyn 
przy uprawie, sadzeniu i 
sprzęcie ziemniaków. Z dzia­
łów instruktażowych wyróż­
nia się przede wszystkim po­
kaz uprawy* łąk, kopania tor­
fu, drenowania ziemi <w 
Gnieźnieńskiem zagospodaro­
wano 1067 ha łąk i zdreno­
wano 478 ha ziemi).

W sumie wystawa interesu­
jąca, aczkolwiek nie nowator­
ska. Wiąże się to przede

Widoczny na zdjęciu pawilon 
Zakładów Przemysłu Materia­
łów Budowlanych korzystnie 
wyróżniał szę na Wystawie Roi 
niczej w Jarocinie. Z prawej 
strony widzimy piec ziemny do 
wypalania cegły, o którym pi­
saliśmy w jednym z ostatnich 
numerów ,,Głosu".

Fot: S. Nowacki

Zamiast 
nafty

W planie 5-letnim przewU 
dziane jest zakończenie elek>‘ 
tryfikacji wszystkich miast, 
miasteczek i osiedli o cha­
rakterze miejskim na terenie 
naszego województwa. Ostat­
nio zakończono już elektryfi­
kację osiedla Przeźmirowo ko 
ło Poznania, miast: Rydzyny, 
Strzałkowa. Miejskiej Gór^ 
ki. Rozpoczęto prace przy 
elektryfikacji Krzywinia, a w 
najbliższym czasie przewidu 
je się zelektryfikowanie Ju­
trosina i ponieca. (Zet)

y Kalisz

Albo za raało — albo za dużo

Papierowe przydziały
i - lawina siewniczków
Na tegorocznych wysta­

wach rolniczych chłopi wiel­
kopolscy daremnie szukają 
m. in. młocarń szerokomło- 
tnych. kieratowych i narzę­
dzi wielostronnych. Preten­
sje mogą mieć tylko do swo­
ich dostawców, którzy obiecy 
wali, obiecywali, ale na obie­
cankach się skończyło.

-fr
Bo np. historia z młocarnia 

mi wygląda tak. Jeszcze w ub. 
roku WZGS w Poznaniu, we­
zwany do składania zamó­
wień na maszyny i narzędzia

________ ______  rolnicze na rok 1956, zamówił
ziarna, podwyższoną w* sto- 300 młocarń. z czego Warsza- 
sunku do roku ubiegłego o ■wa przydzieliła tale tylko na 
100 proc. Dochodzi także pre- ; papierze) J20 sztuk oraz 200 
mia za terminową dostawę. ~~
Wynosi ona 15 zł 'za każde

UWAGA
- plantatorzy!

Podajemy do wiadomości 
rolników naszego wojewódz­
twa, że punkty skupu zaczną 

■ przyjmować od 15 września 
i jęczmień browarny z kontrak 
towanych plantacji.

I Tegoroczne ceny za jęcz­
mień są bardzo korzystne dla 
plantatorów. Poza, ceną zasa­
dniczą, rolnicy otrzymują do­
datkową dopłatę za celność

ift8
Wolność: „Sala nr 

Stylowe: „Ucieczka do Kran 
J cji“, Ostrów — Przodownik: a 

\ „Szajka z Lawendowego Wzgó- \ 
e rza“, Stonce: „Zakochani z’ 
r Villa Borghese", Gniezno — F 
^Polonia: „Klub Pickwicka", /
^Lech: „Ostatni występ Gro- 
Jcka“, Leszno — Sportowiec: 

„Warszawska Syrena”.

PROGRAM I 
Fala 1322 m

13.05 — kom. o stanie wód, T 
13.06 — informacje, 15.10 — sui- f 
ty rozrywkowe, 16 — gra zespół r 
instrumentalny Jerzego Wasia- r 
ka. 15 — z życia Zw. Radziec- 
kiego. 16.30 — „W leśnej pla-1 
cówce badawczej", 16.40 — pie-

, śni kompoz. rosyjskich 1 ra- 
* dziecklch. 17 — program dnia,
\ 17.05 — słuch, dla młodzieży,
£ 17.35 — muz. symfoniczna, 18 — 
t „Nienawiść i miłość", fragm.
/ opow. I. Przewłockiej, 18.20 — 
podpowiadamy słuchaczom w r 
i sprawach międzynar., 18.3C — f 
i suity rozrywkowe. 19.05 — ar- l 
a cydzieła muz, kameralne.}. 20 —
4 „Wielkie nadzieje", słuch, wg a 
\ opow Dickensa, 21.30 — tydzień i 
\ muz bułgarskiej, 21.50 — „Upal . 
Cny dzień", opow. St. Wygodz- . 
r kiego. 22.10 — muz. taneczna. \ 
i *
a Wiadomości: 5.04. R 8.30, 7, a
\7.30, 12.04. 15, 19. 21 i 23.

-V -w
i
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ków kukurydzianych do in- 
nych województw, otrzymał 
odpowiedź, że przerzut nie 
jest możliwy, ponieważ wszy­
stkie województwa są zawało 
ne tymi siewniczkami! Co z 
nimi robić, jak się ich po­
zbyć? — głowi się poznański 
WZGS. Aby ratować sytuację 
wysunął on projekt przezna­
czenia tych siewniczków na... 
nagrody dla przodujących roi 
ników*! W tej sprawie jednak 
nie nadeszła, jeszcze odpo­
wiedź z Warszawy. Decentrall 
zacja decentralizacją, ale bez 
zgody centrali ani rusz!

Oba przykłady są jaskra­
wym dowodem braku powią­
zania produkcji z handlem 
na szczeblu centralnym. „Od 
dolnie" dzieje się również nie 
lepiej. Weżmy dla przykładu 
ten sam WZGS w Poznaniu. 
Kiedy wyłoniła się sprawa no 
wej produkcji owych niefor­
tunnych ręcznych siewnicz­
ków do kukurydzy, wówczas 
na polecenie Woj. Zarządu 
Rolnictwa — dział skupu 
WZGS bez porozumienia się 
ze swym działem handlu 
przesłał dodatkowe zamówię 
nie do działu maszyn CRS w 
Warszawie na 2 tys. siewnicz 
ków. One to właśnie leżą w 
magazynie.

WZGS w Poznaniu otrzymał 
przydział (na papierze) na 
60 tys. litrów wina dla zao­
patrzenia województwa. W po 
łowne łipca WZGS otrzymał 
od producenta pismo, że przy 
działu wina nie będzie. Na 
prośbę o wskazanie innego do 
stawmy tego artykułu nie ma 
dotychczas odpowiedzi...

-M-
Przydziały na papierze, bez 

możliwości ich realizacji przez 
zakłady produkcyjne. Nieste­
ty bardzo cźęste, zbyt częste. 
Instytucja przydzielająca, do 
konawszy takiego przydziału 
nie troszczy się już o jego rea 
lizaćję. nie kontaktuje się z 
producentom, nie szuka in­
nych możliwości zrealizowa­
nia zamówienia. Są to błędy 
niestety nie nowe. Dotychczas 

niu wiosennej akcji siewnej, nie wyciągnięto z nich nale- 
Siewniczki choć późne, ale żytycłi wniosków. Mimo wy- 
przyszły i to nie 640 szt. lecz... raźnych w*skazań VII Plenum 
4480... szt.! powdarza się je nadal.

Nie. ta nadwyżka wcale j ROŻKOWA
WZGS-owi nie w*yszła na do-p
bre, wręcz przeciwnie. Siew- 
niczki. jak powiedzieliśmy, 
przyszły po sezonie, więc trud 
no było o nabywców*. Na do­
miar złego — nie zdały one 
egzaminu. Uznania u rolników 
nie znalazły, gdyż nie tylko 
że dają nierównomierny wy­
siew ziarna, ale i nie przy­
śpieszają pracy.

GS-y w terenie rozprowa-

szt. narzędzi wielostronnych, 
z których przydzielono (row-

wszystkim z corocznym poka- 100 kg jęczmienia browarne- : nteż tylko na papierze) 40 szt.
zywaniem w ten sam mniej j go. Natomiast dopłata za ceł-
więcej sposób osiągnięć pro­
dukcji hodowlanej i polowej.

nosć ziarna może sięgać od 
14 do 56 zł za każde iOO kg, w*

I trudno w tym wypadku u-) zależności od stopnia doczysz
niknąć pewnego schematu. 
Warto by w końcu zrealizo­
wać postulat, wysuwany już 
niejednokrotnie przy takich 
okazjach przez samych wy­
stawców, aby wystawy powia­
towe organizować rzadziej na 
rzecz przygotowania ogólnej 
wystawy wojewódzkiej. Wte­
dy mogliby najlepsi rolnicy 
poszczególnych
współzawodniczyć ze sobą. A

czenia. Można też kcrźystać z 
maszyn czyszczących, który­
mi dysponują punkty skupu.

Udój - w 3 minuty
Zaktati Ekonomiki 1 Organizacji 

Prac Maszynowych w Poznaniu 
przeprowadził ostatnio obserwa­
cje nad efektywnością udoju mt- 

powiatów 1 chanicznego w PGR Sokołowo (po­
wiat wrzesiński). W wyniku jedno 

poza tym przydałoby się tak- ; miesi^czi»'ch badań stwierdzono.
że zastosować w 
skalę porównawczą, chociaż­
by wykresowo przedstawić 
także tych najgorszych rolni­
ków, nieekonomicznie rządzą-

jakiś sposob i żv ?edna osoba ,no/e doić jcdn°- ■ 1 czesnte 3 aparatami, przy czym u-

ce spółdzielnie czy PGR-y — kiej).
na tle owych przodujących.

Warto by nad tą sprawą 
szerzej podyskutować w naj­
bliższym czasie.

Maria KEMPA RA

dń.j 1 krowy trwa od 3 do 3,5 mi­
nut. Wyniki te osiągnięto przy za­
stosowaniu 3-taktowych dojarek 
mechanicznych (produkcji radzie.c-

na. całe wojew. poznańskie.
Ha, trudno, niech będzie 

choć tyle. WZGS powiadomił 
więc PZGS-y, a. te swoje GS-y 
o przydzieleniu tych artyku­
łów.

— Będą, będą! — zapewnia 
li sprzedawcy chłopów — 
przydział mamy, czekamy tyl 
ko na dostawę.

Minął II kwartał — nic, mi 
nęła połowa III kwartału, aż 
tu naraz WZGS otrzymał pi­
smo z Pilskich Zakładów Me­
talowych i Odlewni (datowa­
ne 16. 8. 56 r.), które zawia­
damiają. ze produkcja mlo- 
carń nie jest jeszcze rozpoczę 
ta (!) z braku... dokumenta­
cji technicznej (!!) i w br, 
prawdopodobnie już nie bę­
dzie podjęta. (!!!)

A oto drugi rozdział tej epo 
pei. Wśród nowych maszynNależy dodać, że podczas mie­

sięcznego stosowania w PGR Soko­
łowo prawidłowej organizacji udo i rolniczych znalazły Się W br. 
ju mechanicznego przekroczono 
2.150 litrów plan udoju mleka.

(Sad)

Dzień powszedni posterunku MO
Ił ynek w Kłodawie, murowany 
**• domek, podparty kolumienka­
mi, sień, drzwi na prawo: Milicja.

Pokój, w którym mieści się biu­
ro posterunku jest prawie pusty, 
za stołem siedzi samotnie jniiicjant 
i patrzy w okno. Z gospody wycho­
dzi trzech podchmielonych męż­
czyzn, w oczach milicjanta odbija 
się lekkie zainteresowanie, męż­
czyźni pakują się do samochodu, 
odjeżdżają.

— Co nowego i ciekawego? — py­
tam komendanta, który urzęduje 
w sąsiednim pomieszczeniu.

—- Nic szczególnego — odpowia­
da st. sierżant Grzanka.

Nic... znaczy spokój.
— Pijaństwo... Z tym mamy naj­

więcej kłopotu, Chociaż ostatnio 
zmniejszyło się ono chyba o 25 
procent. W tych sprawach odwie­
dzają nas często żony, skarżąc się 
na mężów; najczęściej są to pra­
cownicy kopalni. Mężowie przepi­
jają zarobki... Józef Rybicki, Ta­
deusz Matusiak — wymienia — z ty 
mi dwoma mamy najwięcej kłopo­
tu. Przychodzi jeszcze Cieślińska z 
Kościelnej » nowwml wymysłami 
na męża...

— Alkoholizm, to raz — komen­
dant chwyta się za duży palec le­
wej ręki — dwa, to wypadki. Kil­
ka dni temu Chevrolet z Warsza­
wy potrącił dziewczynkę. Na szczę 
śeie nic groźnego. Dziecko odnio­
sło nieznaczne obrażenia, karetka 
pogotowia odwiozła je do szpitala 
w Kole. Dziewczynką nazywa się 
Hanka Rządżińska. Wypadek nie 
z winy kierowcy lecz dziecksi, a wła 
ściwie rodzieów, którzy nie dopil­
nowali córeczki. W związku z tym 
przesłuchaliśmy świadków, kierów 
cę; meldunek trzeba odesłać do 
Prokuratury Powiatowej. W kaś 
dym takim -wypadku mos:Jny 
stwierdzić kto j*st winny.

— Mamy tutaj więcej takich jak , 
Cieślińska — wtrąca się do rozmo- i 
wy wysoki milicjant — często w 5 
rodzinnych sprawach interweniu- i 
jemy w komitecie partyjnym, ra- i 
dzie zakładowej.

— Nie tylko więc aresztujemy i 
kontaktujemy się z prokuratorem
— śmieje się st. sierżant Grzanka,
— ale również pomagamy, tym, 
którzy się do nas zwrócą. Wzajem­
ne zaufanie — to bardzo ważny e-

Plaga mszyc
W lipcu przeszła przez poia bu­

raczane województw: poznańskie, 
go, zielonogórskiego i szczeciń­
skiego niespotykana od wielu lat 
plaga mszyc. Straty na plantacjach 
buraków- cukrowych wyrządzone 
przez tego groźnego szkodnika o- 
bliczone są na około 25 proc, zbio­
rów. Mszyce można było spotkać 
nie tylko na liściach buraka cukro 
wego, ale nawet na liściach tyto­
niu. W województwie poznańskim 
najwięcej ucierpiały powiaty: 
Śrem, Jarocin, Środa, Września i 
Poznań. W walce z nrzycamt zu­
żyto ponad 219 tys. kg różnych śród 
ków cherniezarych. (W)

lement współpracy ze społeczeń­
stwem.

Wysoki milicjant podnosi się za 
stołem: — W jednej z okolicznych 
wsi zaatakowało mnie niedawno 
kilku chuliganów-, ale w mojej o- 
bronie stanęło dwóch gospodarzy. 
Odpędzili pijanych awanturników. 
Gdyby nie ci gospodarze...

Komendant grzebie teraz w ja­
kiejś księdze, szuka nazwy firmy.

— Papier — mówię, robiąc „oko" | 
— nie grozi wam utonięcie w. pa- j 
pieńkach, księgach?

— Groziło — odpowiada komen- i 
dant — rece nam drętwiały od pi- { 
se.nia, ale ostatnio przyszły okólni­
ki „po linii walki z biurokracją", 
rozumiecie? Co trzeba było, zlikwi 
dowaliśmy.

Dwa razy w miesiącu komendanf 
bierze udział w- ćwiczeniach na 
strzelnicy w Dąbiu. Nasi milicjanci 
muszą być przygotowani na 
wszelki wypadek.

Chcielibyśmy, oczywiście wszys­
cy, żeby broń palna stała się w rę­
ku milicjanta zbyteczna. (M)

ręczne siewniczki do kukury­
dzy. Dział handlu poznańskie 
go WZGS-u zamówił 640 
sztuk tego nowego typu ma­
szyn. produkcji również Za­
kładów Metalowych i Odlew­
ni w* Pile. Tym razem siew­
niczki do kukurydzy przyszły, 
ponieważ jednak spóźniła się 
ich -wycena i przyjęcie tech­
niczne — siewniczki przy­
szły po sezonie, po zakończe-

Va marginesie
nowego roku szkolnego

Dwie możliwości
Rys. H. Derwieh

Jarocińska 
organizacja TPP-R 
wzrosła
do 11 tys. członków

Zakładowe i gromadzkie 
dziły po ok. 100—120 tych? komisje koordynacyjne, czy- 
siewniczków, reszta leży w ma; intensywne przygotowa- 
gazynach. przyczym w poz-; nia do obchodu Miesiąca IJ°- 
nańskim magazynie WZGS-u ■ głębienia Przyjaźni Polsko- 
leży ich jeszcze ponad 2 ty- Radzieckiej, rozwinęły szero­

ką kampanię werbunkową no 
wych członków. W porówna­
niu do 1955 r. szeregi TPPR 
wzrosły o 2000 członków i dziś 
jarocińska organizacja ńozy 
11000 członków. Notujemy 
szczególnie duże umasowienie 
na wsi, gdzie stan członków z 
4000 w roku ubiegłym pod­
niósł się do 5500.

Przykładem dobrej pracy 
może być Gromadzka Komi­
sja w Górze. Na terenie tej 
gromady szeregi TPPR wzro­
sły o 400 członków. Ożywiona 
działalność prowadzi KomKl.a 
w Przybysławiu, gdzie organi­
zacja TPPR z 13 członków po 
większyła się do 150 W Zańła 
dach Przemysłowo Rolnych w 
Klęce wszyscy pracownicy 
wstąpili w szeregi TPPR i 
ło liczy tan: 150 członków, to 
debno dobrze rozwija się k°ł0 
TPPR przy Jarocińskich na­
kładach Przemysłu Materia­
łów Budowlanych. (Al)

siące. Bagatela Zawalone 
magazyny, zamrożone środki 

1 finansowe, zmarnowany su­
rowiec. Kiedy bowiem poznań 
ski WZGS zwrócił się rto 
CRS-u w Warszawie z prośbą 
o przerzucenie tych siewnicz-

Zaoszczędzili •

403 tony węgla
Doskonałe wyniki osiągają w 

oszczędności paliwa pracownicy 
kotłowni- Żarskich Zakładów Prze 
mysłu bawełnianego. Stosując nąj- 
różłuycdhiejsze sposoby opalenia 
zaoszczędzili oni 403 tony węgla. 
Na szczególne wyróżnienie zasłu­
żył starszy palacz Franciszek Pa- 
try.ias. Podczas swej długoletniej 
pracy przekonał się on, że w okre­
sie ostrej zimy doskonale można 
spalać kamienie węglowe, w Jecie 
zaś w piecach kotłowni — muł wg 
następującej recepty — 25 proc, ka 
imenia węglowego, 30 proc. tzw. 
przerostu i 45 proc. mułu. (SA)


